
WHMfi 10 yr—y OpKwne yoł4wlrq » góry

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 63 II YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA sobota dnia 5 czerwca 1937 r. || Rok 19

O siłę olbrzyma
„Jkioc bez sprawiedliwości i 

swobody jest przemocą i barba­

rzyństwem, sprawiedliwość i swo­

boda bez mocy jest pustym fraze­

sem i dziecinadą'’ 1’.
I

Ileż to już razy podkreślono, że robo­

tnik w Polsce posiada tradycję bohater­

stwa! W dziejach wyzwolenia Narodu, 

oraz później w tworzeniu podstaw nieza­

leżności państwowej posiada swą piękną 

i trwałą kartę. Otwiera dziś i zapisywać  

poczyna kartę nową, kartę, na której wy­

pisują się wysiłki nad ugruntowaniem zrę 

bów gospodarstwa narodowego i niezale­

żności gospodarczej. Nie od dziś rozle­

gły się wśród świata pracy w Polsce głosy 

o unarodowieniu przemysłu, o usunięcie 

ośrodków wywiadu obcego,nierzadko ha­

mulców, tkwiącychw naszym aparacie go­

spodarczym. Już zresztą podnosiły się  

glosy o zasady racjonalnego gospodaro- 

wrania, oszczędnej pracy oraz konieczno­

ści prac badawczych w przedsiębior­

stwach

M amy i to przekonanie, że z równym  

uznaniem spotka się inny jeszcze postu­

lat świata pracy, z pierwszego wejrzenia 

wyglądający na klasowy i egoistyczny, 

ale przy szerszem rozpatrzeniu zyskujący 

na- treści- niepomierne rozleglejszej, niż 

by to z pozoru wyglądało. M amy na my­

śli postulat powiększenia siły nabywczej 

świata pracy.

Rzadko mówi się o nożycach cen arty­

kułów spożywczych oraz faktycznych za­

robków ludzi, żyjących z pracy najemnej! ' 

Nożyce te rozwierają się coraz szerzej. 

Jak wiemy na faktyczny zarobek składa ' 

się szereg czynników, jak ilość zatrudnio ­

nych, wysokość zarobków, poziom cen ar­

tykułów spożywczych, liczba osób, pozo­

stająca na utrzymaniu pracujących.

W iemy, że ilość zatrudnionych pozosta  

wia wiele do życzenia. Od roku 1928 do • 

1936 przybyło nam około 4 miliony oby­

wateli, a wskaźnik zatrudnienia w tym cza­

sie spadł ze 100 na 81. Zarobki kształtu­

ją się u nas niemal na najniższym pozio­

mie: przy czym nie wolno zapominać o 

t. zw. turnusach. W reszcie masa bezro- , 

botnych pozostaje na utrzymaniu pracują­

cych, tak np. w W arszawie co trzeci ro­

botnik pracujący ma prócz rodziny, t. j. 

żony i dzieci na utrzymaniu jeszcze bez­

robotnego. A jest to przecież już siódmy 

rok życia bezrobocia!

Człowiek pracy jest przeto minimal­

nym konsumentem, który nie może pra­

wie zupełnie oddziałać własną zdolnością 

nabywczą na zwiększenie produkcji.

A przecież świat pracy jest najbar­

dziej w rozpęd wyposażonym elementem.  

Posiada on wielką zdolność szybkiego pro­

pagowania idei, staje się szybko ośrod ­

kiem myśli i pracy organizacyjnej, — lub  

siewcą niechęci i krytyki.

Te rozpę-dowre siły świata pracy nie 
znalazły jeszcze w naszym społeczeństwie 
dostatecznego uznania i nie zostały nale­
życie wykorzystane dla tworzenia war­
tości trwałych i twórczych w państwie. 
W ydaje się że nie znalezly one właściwego  
zastosowania —  i wielkiej mierze marnu­
ją się —  niedostrzeżone lub niedocenione  
albo co gorsza, szukają dla siebie ujścia, 
znajdując się często na rozdrożach działa­
nia. W  interesie państwa leży, by potężne 
złoże tej żywej energii zostały co rychlej 
związane z państwem, jego organizacją, 
jego pracą.

Energia nie znosi bierności, nie znosi 
zastoju. Ona szuka i szukać musi ujścia 
dla siebie. Chodzi o to, by go znalazła we 
właściwym kierunku dla dobra państwa i

aa

Ks. Michał u Marsz. Rydza Śmigłego

Krwawe walki 
w Hiszpanii

AVILA. W edług korespondenta Hava- 
sa, straty brygady międzynarodowej, któ­
ra atakowała powstańców na odcinku Gua­
darrama wynoszą 1000 zabitych i około  
3000 rannych. W edług zeznań jeńców, bry  
gada 21 straciła 80 procent swych efekty- 
wów. Z 17-tu czołgów które brały udział 
w natarciu, 5 uległo całkowitemu znisz­
czeniu, a 3 są niezdatne do użytku.

INTERWENCJA NIEMIECKA

W HISZPANII.

BERLIN. Na wodach hiszpańskich dzia­
łają obecnie następujące jednostki Nie­
mieckiej M arynarki W ojennej: Pancerni­
ki „Admiral Scheer41 i ^Deutschland 14, 
przy czym ten ostatni, na wniosek admi­
rała, dowodzącego na wodach hiszpań­
skich nie został wycofany, następnie dru­
ga flota torpedowców w składzie 6 jedno­
stek.

W następstwie ataku na pancernik  
„Deutschland 41 udały się na wody hiszpań­
skie następujące jednostki: krążownik  
pancerny „Graf Spee41, t. zw. małe krą­
żowniki „Leipzig 41 i „Nuernberg“ i łodzie 
podwodne u-28, u-33, u-34 i u-35. Ogółem  

i działa obecnie na wodach hiszpańskich J7  
I jednostek Niemieckiej M arynarki W ojen- 
i nej, w tym 6 łodzi podwodnych.

KORNEL MAKUSZYŃSKI - NOWYM

AKADEMIKIEM LITERATURY.

W ARSZAW A. W dniach 1 i 2 czerwca 
! br. w siedzibie akademii odbyło się zebra- 
| nie Polskiej Akademii Literatury.

W czasie obrad podjęto prace nad u- 
istaleniem tegorocznej listy kandydatów  

do oznaczenia „W awrzynem Akademic­
kim 41 oraz załatwiono szereg spraw bie- 

jżących.
W drugim dniu obrad wybrano nowym  

akademikiem literatury Kornela M aku­
szyńskiego.

W yb  oru dokonano zgodnie z par. 23  
regulaminu Polskiej Akademii Literatu­
ry zwykłą większością głosów.

ZŁOWROGIE PAMIĄTKI Z WOJNY

Wódz powstania gen. Mola 
zginął w katastrofie lotniczej

BERLIN. Niemieckie biuro infonua- ’ Samolot gen. M ola, którym dowódca  
cyjne donosi o śmierci gen. M ola. frontu północnego podążał do Valladolid,

Dowódca północnej armii powstańczej spadł w pobliżu Briviesce. Generał zginął 
gen. Emilio M ola odbywał lot wywiadów- w katastrofie. ' Zwłoki, zniekształcone w  
czy nad frontem baskijskim z adjutantem, straszny sposób, niemożliwe do rozpozna- 
z dwoma oficerami sztabu generalnego i nia, znaleziono w odległości 25 mir., od  
dwoma pilotami. Samolot dostał się w gę- szczątków samolotu. Rozpoznano je po  
stą mgłę, która stała się przyczyną kata- uniformie i płaszczu generała. W szyscy 
strofy. Zginęła cala załoga samolotu. inni pasażerowie samolotu również zginę-

W iadomość ta wywołała w Berlinie li. Przyczyny katastrofy, jak twierdzi ko- j 
przygnębiające wrażenie, r« spondent Havasa nie są jeszcze znane.

Nagła śmierć 
ks. biskupa Dembka

ŁOMŻA. W czoraj rano zniarł tu nagłe zes Towarzystwa Czytelni Ludowych już 
w wieku 60 lat biskup sufragan diecezji!za czasów zaborczych położył ogromne za- 
łomźyńskiej J. E. Ks. Bernard Dembek. sługi dla podtrzymania idei polskiej na Po-

Zmarły był długoletnim duszpasterzem  ' morzu i wychowania zwłaszcza młodzieży 
w r Unisławiu pow. chełmińskiego, następ- w duchu narodowym.
nie proboszczem w Grudziądzu. Jako Pre- , —•—

Ślub ks. Windsoru
PARYŻ. W przeddzień ślubu księcia 

W indsoru z mrs. W arfield cały departa­
ment Indre - et - Loire żyje znakiem uro ­
czystości weselnych. Okolice zamku Gau­
dę roją się od dziennikarzy, reprezentu­
jących 17 krajów, którzy przybyli celem  
jak najszybszego podania sprawozdań. 
Spośród dziennikarzy zwraca powszechną 
uwagę syn znanego milionera amerykań ­
skiego Vanderbildta, który przywiózł z 
sobą specjalny samochód, zaopatrzony w r 

dobra własnego środowiska. Jest już aż 
nadto jasne, że socjalizm nie stał się i nie 
jest dla robotnika polskiego ewang. życia 
i działania. Robotnik polski szuka włas­
nych dróg i własnej ewangelii, niosącej z 
sobą tradycję bohaterstwa w walce i tra­
dycję w budowaniu mocy Polski przez  
sprawiedliwość i swobodę. Już się ona
tworzy, coraz wyraźniej się ujawnia. To  
nie jest sprawa nauki to jest sprawa wie­
rzenia na dzień powszedni i działania we­
dle tego wierzenia, działania po  wszyst- i szarwy w kolorze bladoniebieskim z na- lotnisku wkrótce po starcie, samolot 
kie dni żywota —  i dłużej — dla prze-i pisem ..bleu - wallys' 
dłużenia życia, by być z tymi, co nadejdą. — ।

nadawczą krótkofalową stację radiową, 
przez którą będzie wysyłał sprawozdania 
bezpośrednio do Ameryki.

W okolicach zamku Gaudę już teraz 
gromadzą się tłumy. M iasteczko M onts 
przybrane jest sztandarami francuskimi, 
angielskimi i amerykańskimi. W całym  
miasteczku nie można już znaleźć ani je­
dnej karty pocztowej, przedstawiającej 
zamek w Cande. Do urzędu pocztowego  
w- M onts przybył dziś ogromny transport 
znaczków pocztowych na sumę 50.000 fr. 

dniu jutrzejszym  ma wyjść z tego urzę­
du 25 tysięcy listów z zawiadomieniem o 
ślubu. Nadchodzą niezmierne ilości pięk­
nych podarunków ślubnych wysyła­
nych z różnych części świata, Ani ks. 
W indsoru ani mrs. W arfield nie mogli je­
szcze obejrzeć tych podarunków, gdyż nie  
zostały one wyładowane z 3-ch wagonów, 
jakimi nadeszły.

W Paryżu w całym szeregu magazy- i SKIEGO
nów konfekcji damskiej na wielkich bul- NOW Y JORK Donoszćt z Santa M a 
warach ukazały się materiały, kapelusze ria (Kalifornia) iż spadł na tamtejszym

ŚWIATOWEJ.

BRZEŚĆ N. BUGIEM . W e wsi M iel­
niki Rzeczyckie w pow. brzeskim na po- 
lesiu w czasie rozbierania znalezionego
zapalnika od pocisku artyleryjskiegi wię­
kszego kalibru nastąpił wybuch, który cię­
żko poranił 10 osób, obecnych przy roz­
bieraniu zapalnika. Dwie z tych osób po  
dwóch godzinach zmarły, są to Bazyli Sa- 
charczuk właściciel zapalnika i bezpo­
średni sprawca wybuchu oraz jego 5-letni 
syn Jan. Pozostałe osoby po opatrzeniu na 
miejscu przewieziono do Kowla. W śród  
poranionych ciężko znajduje się jeden sta­
rzec 80-letni i dziewczynka 3-letnia.

POLSKI ROBOTNIK W ŁOTWIE.
RYGA. Konsul R. P. w Rydze podpi­

sał umowę z prezesem Łotewskiej Izby  
Rolniczej na dalsze sprowadzanie 6 tys. 
polskich robotników sezonowrych na Łot­
wę. Ogólna kwota polskich robotników

i rolnych zatrudnionych na Łotwie wyniesie  
23.000.

KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻER-

pasażerski. Pilot i 3 pasażerów, w tym  
‘dwie kobiety ponieśli śmierć.
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Przed laty dwudziestu
D w ad zieśc ia la t tem u , d n ia 5 czerw ca rzeczy w istn ia s ię id ea tw o rzen ia _ _ _ _ _

1 9 1 7 ro k u , u k aza ł s ię w „Jo u rn al O ffi- i P o lsk iej w e F ran c ji. D n ia 4 czerw ca p o d -  

c ie l‘ * d ek ret p rezy d en ta R ep u b lik i F rań - i p isu je p rezy d en t R ep u b lik i d ek ret, 

cu słu ej, d a jący p raw n e p o d staw y o rgan i­

zacji A rm ii P o lsk ie j w e F ran cji.

D ziś w  d w u d zies tą ro czn icę , g o d z i s ię u  

p rzy to m n ie so b ie , w  jak i sp o só b p o w sta ła  

n a Z ach o dz ie ta część p o lsk ie j s iły zb ro j ­

Pokłady rudy żelaznej w Polsce
O L K U S Z . Z O lku sza d o n o szą , że w  

, .. G ó ren icach p o d O lk u szem  b aw ił n rzed sta -
A rm u  r

n e j, k tó re j w  la tach  g d y śm y  w alczy li o g ra ­

n ice w y zw o lo n e j P o lsk i, p rzy p ad ła p o w aż ­

n a część o fiarn e j s łu żb y .

Ju ż z ch w ilą w y b u ch u w o jn y  św d ato w ej 

P o lacy , p rzby w ający w e F ran cji, p rzy stę ­

p u ją d o o rgan izacy j zb ro jn ych o d d z ia łó w  

Jed en  z ich o rgan iza to rów , p u łk o w n ik A b -  

czy ńsk i, w  sw y ch w sp o m n ien iach z ty ch  

czasó w p isze : ,.W  z ło w ro g ich d n iach p o ­

czątk u w o jn y  św ia to w ej, k ied y p o lsk ie o d ­

d z ia ły s trze leck ie Jó zefa P iłsu d sk ieg o w al­

czy ły  ju ż w  K ie leck im , rzu cając  R o sji d u m ­

n ie sw rą ręk aw icę —  w  d n iach ty ch k o lo ­

n ia p o lsk a w r P ary żu p o stan aw ia w ziąć  

czy n n y u d z ia ł w s traszliw y ch zap asach  

św iata^ 4 .

D n ia 2 0 s ie rp n ia 1 9 1 4 ro k u k o m p an ia  

1 -g o p u łk u cu d zo z iem sk ieg o , w sk ład k tó ­

re j w ch o d z iło o k o ło 3 0 0 P o lak ó w , o p u sz ­

cza P ary ż, k ie ru jąc s ię n a p o łu d n ie F ran ­

c ji, d o B ajo n n y . R o zp o czy n a s ię s ły n n a e- 

p o p e ja „b ajo ń czy k ó w 4 4 , ich ch rzest o g n io ­

w y p o d  S illery , ich  w alk i o k o p o w e  w ' S zam ­

p an ii, w reszcie 9  m aja 1 9 1 5 ro k u b o h a te r­

sk i i trag iczn y u d z ia ł w r b itw ie p o d A rras . 

W szy scy o fice ro w ie zg in ę li, ze s tan u k o m ­

p an ii zo sta ło  za led w ie 5 0  lu d z i.

B o h ate rsk i ep izo d sz lach e tn eg o i p e ł­

n eg o o fiarn o ści p o ry w u ....

M ijają o d te j ch w ili d w a la ta . M y śl o  

tw o rzen iu p o lsk ie j s iły zb ro jn e j w re F ran ­

c ji n ap o ty k a n a w ielk ą p rzeszk o d ę : R o ­

s ję .....  I d o p ie ro zasad n icza zm ian a sy tu a ­

c ji p o lity czn e j —  m arco w a rew o lu cja  ro sy j-

W  k ilk a d n i p o tem  p o w staje M issio n  

i M ilita ire F ran co -P o lo n aise“ p o d p rzew o d -  

i n ic tw em  g en era ła A rch in ard a i ro zp o ­

czy n a ją s ię p race o rg an izacy jn e i w erb u n ­

k o w e. Ju ż 2 7 czerw ca p o w staje p ierw szy

o b ó z p o lsk i w ' S ille d e G u illau m e, m iastecz ­

k u  w  d ep artam en c ie S arth e. B rak i zaczy n a ­

ją s ię zap e łn iać n ap ły w ający m i żo łn ierza -

m i.

W  k o ń cu lu teg o 1 9 1 8 ro k u A rm ia P o l­

sk a w e F ran c ji liczy  ju ż o k o ło  1 0 .0 0 0  lu d z i. 

P o w stają p u łk i p iech o ty , o d d z ia ły arty le ­

rii, k aw ale rii, lo tn ic tw a o raz fo rm acje  

s łu żb . D n ia 1 0  k w ietn ia s tan  liczeb n y  w y k a ­

zu je 2 0 4 o fice ró w  i 1 0 .6 3 8 sze reg o w y ch .

O k res o rg an izacy jn y  je s t u k o ń czo n y  —  

i w  p o ło w ie 1 9 1 8  A rm ia ru sza  n a fro n t, b y

w ic ie l o k ręg o w eg o u rzęd u g ó rn iczeg o , 

k tó ry p o zb ad an iu te ren u n o w o o tw o rzo -  

n y ch teren ó w i szy b u k o p a ln ian eg o —  

sk o n sta to w ał, że zn a jd u jąca s ię tam  ru d a  

że lazn a zaw iera 6 0 p ro c, że laza , d z ięk i te j n e ru d y , 

w y so k o p ro cen to w o ści m in era łu firm a  i

„R u d p o l” czy n i s taran ia w  w y ższy m  u rzę ­

d z ie g ó rn iczy m  w W arszaw ie o n ad an ie  

g ó rn icze i p o zała tw ien iu te j fo rm aln o śc i,  

p rzystąp i d o ek sp lo atac ji ru d y . P rzy p u ­

szcza ln ie w lip cu rb . ro zp o czę te zo stan ą  

d a lsze ro b o ty w iertn icze i ek sp lo a tacy j-

Śmierć od gromu
B R O D N IC A . P o d czas p rzech o d zące j  

b u rzy w B irk en k u w p o w . b ro d n ick im , 

p io ru n u d erzy ł w d o m  ro b o tn iczy , n a leżą ­

cy d o Ju lian a S ten z la . O d p io ru n a p o n io ­

s ła śm ierć zn a jd u jąca s ię w d o m u w d o w a  

M aria Z ie liń sk a. D o m zo sta ł u szk o dzo n y ,  

p o żaru jed n ak p io ru n n ie w zn iec ił.

B rod n ica . N a sz lak u Jab ło n o w o - K o -

n o jad y w p o w . b ro d n ick im  n a n ies trzeżo ­

n y m p rze jeźd z ić k o le jo w y m  p o c iąg n a je ­

ch a ł n a fu rm an k ę ro ln ik a E rich a S o n to w -  

sk ieg o . K o ń zo sta ł zab ity , n a to m iast wo­
źn ica w y szed ł z w y p ad k u cało . R ó w n ież  

w ó z n ie zo sta ł u szk o d zo n y .

P rzerw y w k o m u n ik ac ji n ie b y ło .

w  sze reg u  b itew  —  w  o k o licy R eim s, p o d - | 

S ain t H ila rre , w B o is d e R aq u e tte  itd . —  i 
w y k azać sw ą tęży zn ę b o jo w ą i sw eg o d u - j 

ch a o d w ag i i o fiarn o śc i.

W  lis top ad zie 1 9 1 8 , g d y n astęp u je za ­

w ieszen ie b ro n i i k o ń czy s ię w o jn a św ia ­

to w a , s tan liczeb ny A rm ii w y n o si ju ż 4 3 0

Fale pożarów na Pomorzu
i w całej Polsce

o fice ró w i 1 6 .9 1 5 szereg o w y ch .  T O R U ft. W zag ro dz ie H en ry k a D it-

A rm ia ta o trzy m uje w ie lk ie zad an ie , | w B rzo z ie , p o w iatu to ru ń sk iego ,

j p o żar, k tó ry zn iszczy ł 

d o m m ieszk a ln y o raz k ilk a b u d y n k ó w  

I g o sp o darczy ch w raz ze sp rzętam i i n arzę ­

d z iam i ro ln iczy m i. —  P o n ad to sp a liła s ię  

część in w en tarza ży w eg o . O g ó ln e s tra ty  

w y n oszą o k o ło  2 0 .0 0 0 z ło ty ch . P o żar p o w ­

s ta ł o d isk ie r z k o m in a d o m u .

b ęd ące g łó w n y m ce lem je j is tn ien ia : p o - ; p o w s ta ł g roźn y  

w ró t d o k ra ju celem  u trw alen ia jeg o n ie  

p o d leg ło śc i. N arasta  

w y d o stan ie P o lak ó w  

jeń ców  i u tw o rzen ia  

m acji. W  c iąg u 4 -ch  

1 9 1 9 ro k u zo sta je  

ch o d zie zo rg an izo w an a w 6 p e łn y ch d y w i-

też w ó w czas p rzez  

z w ło sk ich o b o zó w  

z n ich o so b n y ch fo r-  

p ie rw szy ch m iesięcy  

A rm ia P o lsk a n a Z a-

g o p o w sta ł p o żar, k tó ry zn iszczy ł o k o ło  

3 3 h a 1 5 - le tn ieg o d rzew o stan u . S zk o d a  

w y n o si o k o ło 1 0 .0 0 0 z ł.

P o żar p o w rs ta ł o d isk ie r z lo k o m o ty ­

w y p rzejeżd żająceg o p o c iąg u .

zy j p iech o ty w raz z w szy tk ira i o d d z ia łam i 

p o m o cn iczy m i.

D zie je p o w ro tu d o k raju — - sk o m p li­

k o w an e i u tru d n io n e  —  zb y t są zn an e, b y  

je tu szczeg ó ło w o o m aw iać. I też o b fitu -

POŻAR W LESIE PAŃSTWOWYM
K O Ś C IE R Z A  N A . les ie p ań stw o ­

w y m le śn ic tw a D ęb o rzy n o w p o b liżu  

m ie jsco w o śc i S arn o w y p o w . k o śc ie rsk ie -

P IN S K . W czo ra j w e w si N ew el p o w . 

p iń sk ieg o w y b u ch ł g roźn y p o żar, k tó reg o  

p astw ią p ad ło 2 1 0 b u d y n k ów , in w en tarz  

' ży w y i m artw y w  ty m  5 5 sz tuk b y d ła . W  

i ak c ji ra tu n k o w ej b rały u d z iał w szy stk ie  

' o k o liczn e s traże p o żarn e i lu d n ość . P o żar  

i p o w sta ł n a jp raw  d o p o d o b n ie j o d n ied o p a ł-  

I k a p ap ie ro sa .

sk a  w  ro k u  1 9 1 7  —  u m o żliw ia ro zp o częc ie  

czy n n e j ak c ji p o lsk ie j. W  o czach F ran c ji 

n ik n ie d o tych czaso w y m sp rzy m ierzen iec :  

carsk a R o sja : o b raz ro d zące j s ię P o lsk i s ta ­

je s ię . co raz w y raz is tszy .

W  m aju  1 9 1 7 ro k u  zapad a w  P ary żu  o -  

s ta teczn a  d ecy zja . Jak o  p ierw sze  k ad ry  m a ­

jącej s ię u tw o rzy ć A rm ii P o lsk ie j p rzew i­

d z ian i zo sta li P o lacy , o d b y w ający s łu żb ę  

w  w o jsk u fran cu sk im , d a le j P o lacy z b ry ­

g ad ro sy jsk ich , b ęd ący ch w re F ran c ji,  

w reszc ie  o ch o tn icy , zw erb o w an i z H o lan d ii  

B razy lii o raz A m ery k i P ó łn o cn e j.

W  ten  sp o só b w  p o ło w ie 1 9 1 7 ro k u u -

jące w  zb y t b o lesn e rem in iscen c je .... R zu ć- S I 

m y n a n ie w u ro czy sty m  m o m en c ie 2 0 -le - 

c ia p o w stan ia A rm ii zasło n ę ...

W reszc ie —  o d p o ło w y k w ie tn ia 1 9 1 9  

o d d z ia ły A rm ii p o czę ły  s ię ład o w ać d o w a ­

g o n ó w i m ijać g ran iczn e p o ste ru n k i n ie ­

m ieck ie, b y s tan ąć n a o g arn ię te j p o żo g ą  

w o jn y z iem i p o lsk iej i p o d w o d zą Jó zefa  

P iłsu d sk ieg o w alczy ć o g ran ice w o ln ej, 

w y zw o lo n e j P o lsk i, sp e łn ić to zad an ie , k tó ­

re b y ło d la k ażd eg o cz ło w iek a w  p o lsk im  

m u n d u rze n a jis to tn iejsze: p rzy czy n ić s ię  

d o w ie lk ieg o zw ycięs tw a , g w aran tu jącego  

b y t i p rzy szło ść p ań stw a i n aro d u .

Sokoli l ł

__ cafy Wąsk
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d a lszy .

S zed ł co raz szy b c ie j i szy b c ie j. Z a ­
g łęb io n y  w  sw y ch  m y ślach , n ie  w id zia ł 
ju ż i n ie  s ły sza ł n iczeg o . W  tak ie  c iem ­
n e  n o ce, sam o tn ie  b łąd ząc , O rlik  często  
p rzen o sił s ię m y ślam i w k ra in ę m a ­
rzeń i u łu d y i w ó w czas o tacza jąca g o  
rzeczy w isto ść  g in ę ła  d lań .

A ty m czasem  k to ś ju ś d aw n o  szed ł 
za n im . K to ś, tak jak o n p rzy sp iesza ł 
k ro k u i s ta ra ł s ię g o d o p ęd z ić . Jak iś  
s tarszy  cz ło w iek  szed ł śm ia ło , a ie  k ry -  
jąc s ię , w id o czn ie n ie o b aw ia jąc s ię  
n iczeg o .

W  m o m en c ie , g d y d o p ęd ził O rlik a , 
ch w y cił g o z ty łu za ręk ę 1 tu b a ln y m  
g ło sem  rzek ł:

-  S tó j!
O rh k d rg .ią ł. W  p ie rw sze j ch w ili 

p rze ląk ł s ię , g d y ż za trzy m an ie b y ło  
n ieo czek iw an e , a le  ju ż  p o  k ilk u  sek u n ­
d a  .4 1 . jak k leszczam i zd ław ił g ard ło  
n ap astn ik a i c iąg n ąc g o w  s tro n ę la ­
ta rn i. ro zg n iew an y ced z ił p rzez zęb y :

Z a d łu g o ży jesz , d ran iu ! N a  
tam ten  św ia t c i s ię sp ieszy ! C o ś ty za  
jed en ?

N ;ezn a jo m y sza rp a ł s ię , co ś ch c ia ł 
m ó w ić, caa n ab ieg łą k rw ią tw arz w y ­
sz ły n ieo m al n a  zew n ątrz o czy , z g ar­
d ła w y ry w aj s ię jed y n ie n iew y raźn y  
w ark o t. 1 ‘

— li-o ch ę p rzeliczy łeś s ię ! C o ? —  
m ó w ił O rlik .

P o d szed łszy d o la tam i, u staw ił n a ­

p astn ik a tak , że św ia tło p ad ło w p ro st 
n a  tw arz  i n ag le  k rzy k n ąw szy w  p rze ­
rażen iu , w y p u ścił g o z rąk .

—  G rzeg o rzu ' w y szep tał zd u ­
m io n y a tam an . —  B o że! G d y b y m  b y ł 
w ied zia ł! P rzeb acz s ta ry !

f  y m czasem cz ło w iek n azw an y  
G rzeg o rzem , o d e tch n ąw szy g łęb o k o , 
rzek ł su row o :

—  G łu p stw o ! S am  so b ie jes tem  w i­
n ien ! N ie m y śla łem jed n ak , żeś n a ­
w et g ło s m ó j zap o m n ia ł. T ak d aw n o  
n ie w id zie liśm y s ię ! D o p ad łem c ię  
g w ałto w n ie, sp o d z iew ając s ię , że m n ie  
p o zn asz ! A le łap y  to  m asz ' —  d o d a ł p o  
ch w ili ro zc ie ra jąc szy ję .

P rzez ca ły ten czas O rlik s ta ł jak  
u rzeczo n y . Ś w ia tło la ta rn j p ad a ło te ­
raz n a d w ie tw arze : n a m ło d ą , b lad ą  
i p rzerażon ą tw arz O rlik a i n a s tarą , 
jak z zesch n ię te j g lin y u lep io n ą tw arz  
G rzeg o rza M ąd re  i g łębo k ie  sza re  o czy  
z zac iek aw ien iem  p a trzy ły  n a O rlika .

—  O d sam eg o K lu bu szed łem za  
to b ą k ro k w  k ro k .. N ic b y łem  p ew ien  
czy ś to ty , czy m o że k to in n y . L u d z ie  
g ad a li, że s ied z isz tu C o ś m i c iąg le  
szep ta ło , b y m  c ię ś led ził. N o i w y śle­
d z iłem  A  d aw n o  tu  je s teś  w K o b ry n iu ?

—  O d cz te rech ty g o d n i.
—  W  jak ie j sp raw ie?
—  O d p o czy w am —  k ró tk o o d p arł 

O rlik .
G rzeg o rz zastan o w ił s ię , w estch n ą ł 

g łęb o k o , w reszc ie o d ezw ał s ię p ó łg ło ­
sem :

—  C zy ta łem  i s ły sza łom o to b ie  
b ard zo  w iele  i w szy stk o tak ie  s traszn e  
rzeczy ... C zy to p raw d a w szystk o ?  
C h y b a n ie ! C h y b a n ie g rzęzn ą łb y ś w  
k rw i lu d zk iej, n ie sy ciłb y ś s ię n ie ­
u stan n ie lu d zk im  c ie rp ien iem  j lu d zk ą  
k rzy  w d ą.

O rlik n ie o d p o w ied z ia ł Z n ó w  n a ­
s tąp iło m ilczen ie . S zli te raz o b a j o b o k  
s ieb ie . U  s ta rca  m ięd zy  b rw iam i zary ­
so w ała s ię g łęb o ka b ru zd a

—  Z aw sze o to b ie m y śla łem ! —  za ­
czął m ó w ić s tłu m io n y m  o d  w zru szen ia  
g ło sem —  T y le la t p o  śm ierc i o jca n a  
ręk ach  c ię n o siłem , p ieśc iłem  jak  sy n a  
ro d zo n eg o P am ię tasz?

—  Jak ! —  led w ie d o sły sza ln ie o d ­
p o w ied z iał O rlik , id ąc o b o k ze zw 4 o - 
szo n ą g ło w ą j za ło żo n y m i za s ieb ie rę ­
k o m a.

—  Z astan aw d ałem  s ię często , co c ię  
g n a? M y śla łem : k rew ’ , fan tazja m ło ­
d z ień cza : o p am ię tasz s ię i zn a jd z iesz  
so b ie d ro g ę w łaśc iw ą A  tu  o to ...

—  G rzeg o rzu ' P o co o to m  m ó w isz?  
— 7 g o ry czą w y rw ało  s ię z g ard ła O r­
lik a

—  P o zw ó l m i d o k o ń czy ć. B o w i­
d z isz , czasem  zastan aw iam  s ię , czy  n ie  
m o ja w  ty m  w szy stk im  w in a , czy ja  
n ie m am  g rzech u , b o p rzec ież ja c ię  
w y ch ow y w ałem , ja zastępo w ałem  c i 
o jca o d la t n a jm łod szy ch

—  N ie m ęcz!
-  - N ie m ęcz? ... A to , żeś d u szę  

m o ją zam ęczy ł —  to n ic? P rzec ież ja  
za c ieb ie , S tefan ie , zd aw ać b ęd ę m u -  
s ia ł rach un ek -n a tam ty m św iecie . A  
co o d p o w iem  P an u  B o g u ? N ie u strze ­
g łem ? O j' B o też n ie s trzeg łem  b acz ­
n ie ' N ie s trzeg łem !

O riik m ilcza ł.
—  N ie o d ezw iesz s ię? —  z w y rzu ­

to m  d o d ał G rzeg o rz . Ja  c lę ju ż n ic n ie  
o b ch o d zę i n ic n ie o b ch od zd c ię zb a ­
w ien ie m ej d u szy . A le czy m atk ę  
sw o ją p am ię tasz? C zy i o n ie j m o że  
też d aw n o ju ż zap o m n ia łeś? .

-  - G rzeg o rzu ! —  jęk n ą ł O rlik , p rzy ­
p ad a jąc d o  rąk  s ta rca . —  Ż y je  je szcze?

-  Z y je ! — - o d p arł s tarzec, co fając  
ręce .

—  G d zie?
—  T u , w K o b ry n iu .
Jak b y rażo n y  tą  w iad o m o śc ią  O rlik  

s tan ął i o p arł s ię o  p ło t, k o lo  k tó reg o  
w łaśn ie p rzech o d z ili.

-  - C o c i? T ak c ię to w zruszy ło ? —  
z o d c ien iem  d rw in y w  g ło sie zap y tał  
G rzeg o rz —  N ap raw d ę n ie w ied z ia łeś , 
że m atk a tu m ieszk a?

—  N ie w ied z iałem ! —  szczerze o d ­
p arł O rlik .

—  Ju ż m ied lu go b ęd z ie ro k , jak  
p rzen ieśliśm y s ię tu . B y le n a jd a le j o d  
tam ty ch p rzek lę ty ch s tro n

O rl'k m ilczał.
Z  c iem n eg o  n ieb a jak p o p rzed n io  

s iek ł i s iek ł d ro b n y  d eszczyk . O d n o siło  
s ’ę w rażen ie , że w o k ó ł s łab y ch , n afto ­
w y ch la ta rn i, k rąży ł n iez liczo n y ró j 
m ały ch m u szek .

—  N o , a  z czeg o ży ła?
-  T o ś so b ie te raz d o p iero p rzy p o ­

m n iał? N ie czek ała n ap ew n o n a to , aż  
je j co ś p rzy ślesz . D o m ek  sp rzed aliśm y . 
Z ło ty ch ru b li s ię tro ch ę za to  d o sta ło .  
P ręd k o s ię jed n ak ro zp ły n ę ły , a te raz  
jak  m i s ię jak aś p raca  n aw in ie , m am y  
n a ch leb , a jak n ie —  to  n a  g ło d n eg o  
u sy p iam y . N ie p ie rw szy zn a n am  ju ż  
te raz !

-  S erce m asz c iąg le z ło te , m ó j 
s tary !

—  T y le tam  m o je j zasłu g i, co n ac i 
B ó g czu w a n ad n am i i d z ięk i Niemu 

jak o ś s ię ży je . O t c ia p rzy k ład ...
L ek k i u śm iech b ły sn ą ł n a jeg o p o ­

m arszczo n e j tw arzy , g d y zn ó w  zaczą ł 
m ó w ić*

—  N ap rzy k ład d w a la ta tem u n a  
w io sn ę .. M atk a p raw ie p rzez m iesiąc  
z łó żk a  w stać  a ie m o g ła . M y śla łem , że  
ju ż k o n iec n ad ch o d zą ... A tu jak n a  
n ieszczęśc ie i m n io chwycił p ara liż . 
P o ło ży łem  s ię ... (C. d< n.)
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Jak pow szechnie w iadom o, polityka, 
rządu w odniesien iu do drobnych ro ln i­
ków  idzie po U nii zw iększen ia ren tow no ­
ści gospodarstw  drogą popieran ia produ ­
kcji hodow lanej w celu zby tu zarów no  
w ew nątrz kraju jak i zagran icę. N asz ek ­
sport zw łaszcza m ięsa i przetw orów m ię ­
snych , w  w yniku w yżej w ym ien ionej akcji 
stale w zrasta , kieru jąc się przede w szyst­
kim  do A nglii, S tanów Z jednoczonych A -  
m eryki P ółnocnej, dokąd w yw ieźliśm y:

E ksport m ięsa i przetw orów  m ięsnych  
w styczn iu i lu tym  w la tach 1937 (w ty ­
siącach zło tych) A nglia 8 .543 , S tany Z jed ­
noczone 7 .503 . O gółem 19 ,558 — 1936  
A nglia 7 .427 , S tany Z jednoczone 2 .371 , 
O gółem 16 .110 .

S tosunek w procen tach .

R ok 1937 —  A nglia 43 ,7 S tany Z jed ­
noczone 38 ,4 O gółem 100 ,0 .

R ok 1936 —  A nglia 46 ,1 S tany Z jed ­
noczone 14 ,7 O gółem 100 ,0 .

W  zw iązku z tym  dow iadu jem y się , że  
w dużej m ierze przyczynia się do tego ro ­
zw oju P aństw ow y B ank R olny , który już  
od szeregu la t finansu je eksport ro ln iczy , 
a ostatn io pow ażnie rozszerzy ł sw ą dzia ­
ła lność w  tym  zakresie . W  chw ili obecnej 
sum a udzielonych przez B ank na ten cel 
kredy tów  przekracza 12 m ilionów  zło tych , 
z czego 4  m iliony  zło tych  przypada na kre ­
dytow anie przetw órn i, a 8 m ilionów zło -) 
tych na kredy tow ian ie firm  eksportow ych .

Uprawa ziemniaków rakoodpornych 
na Kaszubach

S tosunkow o lekka gleba, surow y kli­
m at i nieprzychylne w arunki w egetacji 
roślinnej na K aszubach sprzy jają rozw ojo ­
w i różnorodnych chorób — zbóż, w arzyw  
i karto fli.

S pecjaln ie duże stra ty przynosi na ­
szym  ro ln ikom  t. zw . rak karto fli, który  

oprócz zm niejszen ia w ydajności zb iorów  
pow oduje w iększą podatność na gnicie i
w ym arzan ie .

W celu podniesien ia jakości produk ­
cji ziem niaczanej M inisterstw o R oln ictw a  
i R eform R olnych rozpoczęło przed paro- 
m a la ty akcję ' zw alczan ia ' raka karto fli, ków  rakoodporny ch w  la tach poprzedn ich i dow iedziała się od znajom ych

■ W tym  celu dostarcza ro ln ikom  za pośred- 1 w ypadły pom yśln ie , dając dodatn ie w yni- . kt< H Z > słuchali transm isji rad iow ej, 
nictw em  P om orsk iej Izby R oln iczej i przy ki, a ro ln ik raz pozyskany do te j akcji Jnna .cw l ,anka lo,S ',1 s‘a"“w lla w losnose  
w spółdziałan iu P aństw ow ego B anku R oi- nadal ją sam odzieln ie kontynuow ał —  p . F ranciszek i C ieslek , blisko siedem dzic- 

nego specjalnych ziem niaków do sadze- m ożna ocen ić , że rok bieżący przyn iósł 
nia —  odpornych na działan ie  raka. ■ dalszym  ciągu pow iększen ie pow ierzchn i

W okręgu ro ln iczym  kaszubsk im < 

starcza się przeciętn ie 15 .000 —  20 .000 szubach o now e 800 ha. a to dzięk i porno-  
q ziem niaków  rakoodpornych do sadzen ia cy O ddziełu P aństw ow ego B anku R olnego  
przy czym  celem  spopularyzow ania  te j ak- w  G dyni w fo rm ie udzielanych przezeń  
cji i uprzystępn ien ia je j dla m niejszych i pożyczek na ten cel.

EKSPLOATACJA BOGACTW NA-i

TURAŁNYCH

W  kw ietn iu rb . 
dlow sku została otw arta stała w ysla-
w a bogactw  naturalnych Z w iązku  R a ­
dzieck iego . E ksponaty z w ystaw y  m a-1

W  K W IE TN IU  W Y P IL IŚM Y  M N IEJ

NA U R A L U . W Ó D K I

. ; . r . ! D ane statystyczne, dotyczące zby tu  J skie (20 . 6 . 1 . 7 .) zn iżk i kolejow e w
w m iescje 5w ier-|sp iry tusu konsum cyjnego w m iesiącu w ysokości 75 proc, ceny biletu norm alne-  

kw ietn iu , i ’

i litrów . W  roku 1936 w kw ietn iu  zby t w y-  
_ _ r j 7 _ n iós j 010 tysięcy litrów , w 1937 — -

ja 'hyc sk ierow ane na M iędzynaro ido- o  <
U  r i • v i ' i 3 ,673 tys. 1 .

w y K ongres G eolog iczny , który m ai
W  i • ‘ ir  i 2 ,673 tys. 1 .
K ongres G eolog iczny , który m ai

się odbyć w lipcii rb S ekcja U ralu  j 0B Ó Z K O N C EN T R A C Y JN Y D L A  
kraju utory juz przed dw om a w  lęka- : W S T R ZY M U JĄ C Y C H S IĘ O D P R A C Y  
nu zw rocu na sieb ie uw agę niezw y ­
kłym  ibo igactw em  żelaza i in . m inera- ’ 
łów , w  ostaiin ich 20 la tach w ykazu je  
duże zan iedban ie i daje nik łe w ynik i 
eksp loatacji. P rasa sow iecka dom aga  
się natychm iastow ej in terw encji sfer  
m iarodajnych i grun tow ej czystk i na  
tym że odcinku .

CZY NA POBYT NAD POLSKIM

M O C Z E M  P C ynO E B A  Z E Z W O lM N m

WŁADZ

WEJHEROWO. Wobec licznych 
zapytjań, skierowanych przez osoby 
w ybierające się nad m orze w  sezon ie  
le tn im , S tarostw o M orsk ie kom uniku­
je . że zezw olen ia na pobyt nie są po ­
trzebne i le tn icy przy jeżdżający na  
w ybrzeże nie napotkają abso lu tn ie na  
żadne  trudności.

Jedynie na pobyt w  m iejscow ości  
H el potrzebna  będzie przepustka, w y ­
dana przez w ładze w ojskow e przy  
w jeździe  do  osied la , jak rów nież ko ­
nieczny dow ód osob isty , zaopatrzony  
w  pośw iadczen ie obyw atelstw a

W  porów naniu z rok iem ubieg łym  kw ota  
w ypłaconych kredy tów pow iększy ła się  
przeszło dw ukro tn ie .

O kazuje się , że B ank ten finansu je  
eksport różnym i sposobam i, w ięc przez:

a) zaliczkow anie dokum entów  przew o ­
zow ych ,

b)  zaliczkow anie w arran tów na tow a­
ry zdeponow ane w ch łodn iach eksporto ­
w ych .

c) zaliczkow anie sum należnych eks­
porterom  od państw , z którym i P olska za ­
w arła um ow y bądź kom pensacy jne bądź  
clearingow e.

F inansow any przez B ank eksport obej­
m uje bydło , konie , trzodę ch lew ną i drób , 
trzodę bitą i drób bity , oraz w szelk iego  
rodzaju przetw ory m ięsne. W arunki kre ­
dytu , w celu dostosow ania do w ym agań  
klien tów , ustalone są w  ścisłym  porozum ie ­
niu z w łaściw ym i zw iązkam i, organ izacja ­
m i a w  szczegó lności z P olsk im i Z w iązka­
m i E ksporterów  B ekonu i A rtykułów  Z w ie  
rzęcych .

O czyw ista , że akcją finansow ą ekspor­
tu żyw o in teresu ją się sfery ro ln icze i ku ­
pieck ie , to też sfery te b . chętn ie korzy ­
sta ją z usług P aństw ow ego B anku R olnego  
przy zaw ieran iu zagran icznych transakcy j 
handlow ych . N ależy sob ie życzyć gorąco , 

aby akcja ta była sta le rozszerzana w  m ia ­
rę rozw oju naszego eksportu handlow e­
go .

słabszych finansow o gospodarstw B ank  
udziela 9 m iesięcznych bezprocen tow ych  I 
pożyczek na dokonan ie zakupu odpow ied ­
niej ilości tych sadzonek .

W  bieżącym roku na w iosnę P aństw o- , 
w y B ank R olny O ddział w G dyni udzie ­
lił na pow yższy cel bezprocen tow ych poży ­
czek z górą 100 ro ln ikom  (indyw idualn ie  

i grupow o) na sum ę ca 11 ,000 zł. Z a po-
w yższą sum ę P om orska Izba R oln icza do ­
starczy ła ca 2 ,000 q sadzonek rakoodpor­
nych , którym i obsadzono  ogółem  ca  800  ha.

W obec tego , iż próby  sadzen ia ziem nia-

do- upraw y ziem niaków  szlachetnych na K a- O kazało się bow iem , że naczynia do któ- • 
non .„ .konk n  onn .. ------- •. i • ' । n • i i -• •

w ykazu ją spadek o 337 tysięcy!8° w  drodze pow ro tnej z G dyni do stacji

N A  R O L I.

B E R LIN . W ob  ec braku rąk roboczych  
na ro li, w ydano zarządzen ie , że ci w szyscy  

którzy odm ów ią pracy na ro li, będą odsta­
w ien i do obozów koncen tracy jnych .

M Ł O D Z IE Ż Z E S T O W A R Z Y SZ EŃ K A -  
I T O ŁIC K IC H  W S Z Y S TK IE  Z B IÓ R K I

P O Ś W IĘ C A N A  F . O . N .

O bradujący w W arszaw ie czw arty  
zjazd K ato lick iego S tow arzyszenia M ło ­

dzieży M ęskiej arch id iecezji w arszaw skiej 

uchw alił jednogłośn ie w  obecności 300 de ­
legatów  w roku bieżącym w szystk ie ofia-  

zebrane drogą sk ładek , przeznaczyć  
zakup sprzętu w ojennego dla A rm ii.na

O G R A N IC Z E N IE  H O D O W L I 

K R Ó L IK Ó W  W  N IE M C Z EC H .

B E R LIN . P oniew aż stan pogłow ia trzo ­
dy ch lew nej w N iem czech w  br. znaczn ie  
spad ł, ukazało się rozporządzen ie , zale ­

cające ogran iczen ie a naw et zaprzestan ie  
hodow li kró lików  i innych drobnych zw ie ­
rząt dom ow ych , a to celem  zużycia w szy ­

stk ich odpadków dla trzody ch lew nej.

„Po ciągnieniu miliona"
W śród w łaścicie li losu N r 104217 , na  

który w czw artej klasie 38 L oterii K laso ­
w ej pad la w ygrana m ilona zło tych państw o  
Joach im  i A m elia M ajerow ie posiadali jed ­
ną ćw iartkę, dzięk i czem u zainkasow ali  
dw ieście tysięcy zło tych . P an M ajer jest 
urzędn ik iem w firm ie „P etro lea 1 '" w B o ­
rysław iu , a w ygraną kw otę zam ierza przez  
naczyć na budow ę dom u.

S zczęśliw y num er w yciągnęła p . M ajo ­
row a z pośród w ielu innych , tak , że dostał 
się on  je j w yłączn ie dzięk i przypadkow i. O  
w ygranej dow iedziała się od znajom ych

I rych zb ierano odpadki, były w ypróżn ione w odniczący R ustu A rras, 
przede w szystk im przez w łaścicie li kró li- zo lucję kom isji.
ków .

Z N IŻ K I K O L EJO W E N A  T A R G I  

G D Y Ń SK IE

M inisterstw o K om unikacji przyznało  
j w szystk im  przy jeżdżającym  na T arg i G dyń- zos^^ P rzyjQ G jednogłośn ie do L ig i N a ­

w yjazdow ej.

K arty uczestn ictw a upraw niające  
zn iżk i będą do nabycia w e w szystk ich  
bach P rzem ysłow o H andlow ych oraz  
bach R zem ieślniczych .

do  
Iz- 

Iz-

Z niżk i będą w ażne od dnia 18 czer­
w ca do dnia 6 lipca. W  ten sposób nie ty l­
ko zw iedzający T arg i będą m ogli korzy ­

stać ze zn iżek w  czasie T argów  (20 . 6 . —  
4 . 7 .) ale i w yjechać parę dni po ich zam ­
knięciu korzystając z ulg kolejow ych .

W Y B U C H  P E TA R D Y  W  G M A C H U N A -  
! U C Z Y C IEL S TW A  P O LS K IE G O  W  W A R ­

S Z A W IE

W A R S ZA W A . W  dniu 28 bm . o go ­
dzin ie 11-tej przedpołudn iem w ybuchła  
w  gm achu Z w iązku N auczycielstw a P olsk ie  
go w  W arszaw ie, na drug im  piętrze petar­

da. W yleciały szyby okienne na drug im  
i trzecim piętrze oraz zaczęły się palić  

drzw i. P ożar który zagrażał dużej ilości 

m akulatu ry , został ugaszony przed przy ­

byciem  straży pożarnej. P rzybyłe na m iej­

scu w ybuchu w ładze prow adzą dochodze­
nie .

O G R A N IC ZN IK W  N IE M C Z EC H .

B E R L IN . Z dnia 1 czerw ca obow iązy­
w ać będzie w N iem czech szereg now ych  
obostrzających rozporządzeń gospodar­

czych . M . in . zaprow adzony będzie przy ­

m us dodaw ania do w aty lekarsk iej m ini­
m um  50 proc sztucznej baw ełny . W prow a-

E G IPT  P R Z Y JĘ T Y  D O  L IG I N A R O D Ó W ; dz?n y b^dzie zakaz 'A y^an ia skór jako  
głów nego m ateria łu do w ytw arzan ia  

G E N E W A . Z  grom adzen ie L ig i N aro-j kapeluszy i kostium ów dam skich , skrzv- 
dów  jednogłośn ie w ypow iedziało się za nek do narzędzi i aparatów fo tograficz-  
przy jęciem  E gip tu ilo L ig i N arodów . nych .

sięcio letn iej staruszk i, utrzym ującej się z  
kraw ieczyzny , oraz grona robo tn ic i m a ­

łego w nuczka kierow nika sk lepu firm y  
„B aczew ski“ . Z w ygranej sum y przypad łe  
pan i C ieślak trzydzieści tysięcy zło tych .

N iżej podajem y jeszcze podobizny  
w spółw łaścicie li losu nr 84967 , na który  
pad ło 75 .000 zło tych . S ą to pp .

S tan isław A bram czyk , L udom ir S trzem b-  
kow ski i M ieczysław  W róbel, w szyscy trzej  
ślusarze, zam ieszkali w  Ł odzi.

O czyw iście, w szyscy szczęśliw i gracze  
zaopatrzyli się niezw łoczn ie w losy do  
pierw szej klasy 39 L oterii, gdyż ciągn ie­
nie rozpoczyna się już 22 b . m .

P osiedzen ie Z grom adzen ia zagaił prze-  
odczy tując re ­

R ezolucja m iędzy innym i określa tym ­
czasow ą sk ładkę roczną E giptu na 360  

tys. franków .
N astępnie  

dził głosow anie

przew odniczący zarzą-  

w w yniku którego E gipt

rodów .

DAR SAMOLOTU

T O R U Ń . W  dniu 6 hm . odbędzie się  
w Inow rocław iu uroczystość przekazan ia  

sam olo tu R . W . D . 8 O środkow i S portu  
L otn iczego w Inow rocław iu przez A ero ­
klub P om orsk i w T orun iu .

W ram ach te j uroczystości odbędzie  
się rów nież przekazan ie m iejscow em u K o ­
łu S zybow cow em u trzech szybow ców .

P oza tym przew idziany jest konkurs  
m odeli la ta jących oraz pierw sze lo ty na  
sam olocie O środka S portu L otn iczego .

T O R U Ń . W  dniu 30 hm . w R ypin ie , w  
obecności dow ódcy O kręgu  K orpusu nr 8 . 

gen . T hom m e nastąp iło uroczyste przeka ­
zan ie w ładzom  w ojskow ym  trzech karab i­
nów m aszynow ych z zaprzęg iem ufundo ­

w anych przez spo łeczeństw o m . R ypina i 
pow iatu ryp ińsk iego .
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EW ANGEL JA
św. Łukasza rozdz. 15, wiersz 1 — 10.
Onego czasu przybliżali się do Jezusa celni­

cy i grzesznicy, aby Go słuchali. I szemrali ba- 
ryzeuszowie i doktorowie, mówiąc: iż Ten 
przyjmuje grzeszniki i jada z nimi. 1 rzeki do 
nich to podobieństwo, mówiąc: Który z was 
człowiek, co ma sto owiec, a jeśliby stracił jed­
ną z nich, iżali nie zostawuje dziewięćdziesiąt 
i dziewięciu na puszczy, a idzie za ona co zginę­
ła, aż ją najdzie? A gdy ją najdzie, kładzie na 
ramiona swe, radując się. A przyszedłszy do do­
mu zwoływa przyjaciół i sąsiadów, mówiąc im: 
Radujcie się ze mną, iżem znalazł owcę moją, 
która była zginęła. Powiadam wam, żeć tak bę­
dzie radość w niebie nad jednym grzesznikiem 
pokutę czyniącym, niż nad dziewięćdziesiąt i 
dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrze­
bują pokuty. Albo, która niewiasta mając dzie­
sięć drachm, jeśliby straciła drachmę jedną 
iżali nie zapala świecy i wymiata domu i szuka 
z pilnością, żeby znalazła? A gdy najdzie, zwo­
ływa przyjaciółek i sąsiadek, mówiąc: Raduj­
cie się ze mną bom znalazła drachmę, którąm 
była straciła. Tak, powiadam wam, radość bę­
dzie przed Anioły Bożymi nad jednym grzesz­
nikiem pokutę czyniącym. , _ , .

NAUKA
Co spowodowało grzeszników do zbliżenia się 

do Pana Jezusa?
Łagodność, wyrozumiałość i dobroć, którą okazy­

wał w przyjmowaniu skorych do pokuty grzeszników. 
Idź za ich przykładem i ty czytelniku, zbliż się do Jezusa

z pokorą i ufnością i bądź pewny, że znajdziesz u Niego 
łaskę i przebaczenie, choćbyś był największym grzesz­
nikiem.

Co znaczy przypowieść Chrystusowa o zbłąka­
nej owcy i zgubionym groszu?

Pan Jezus pragnie przez to wyrazić: 1. Swą pocho- 
pność do zbawienia grzeszników, jako też radość, jaką 
sprawia Jemu i wszystkim niebianom nawrócenie choćby 
jednego tylko grzesznika. 2. Faryzeuszom zaś, którzy w 
swej pysze i zarozumiałości stronili od jawnogrzeszni­
ków i szemrali na dobrotliwość Chrystusa, pragnie udo­
wodnić, że grzesznik jest rzeczywiście człowiekiem nie­
szczęśliwym i zasługuje raczej na politowanie, aniżeli 
na gniew nasz. .. -------

la półwyspie Hel rozpoczyna się już sezon kąpielowy
Hel, w czerwcu 1937.

Zaledwie znikną z oczu zarysy portu 
gdyńskiego, już w lekkiej mgle poran­
nego słońca wyłaniają się zabudowa­
nia Helu, tej miłej wioski rybackiej, dziś 
już miasteczka leżącego na samym cyplu 
półwyspu tej samej nazwy. Ponad zabudo­
waniami widoczna już z dala jest latarnia 
morska na Helu.

Niewielki ale wygodny stateczek, nale­
żący do „Żeglugi Polskiej14 w Gdyni, pru- 
jąc raźno przejrzyste fale Polskiego morza 
zaledwie po niespełna godzinnej podróży 
dociera do portu helskiego.

W miarę utrwalania się pogody, a już 
nastały piękne i słoneczne dni — coraz wię­
cej ożywia się romantyczny półwysep Hel i 
niedługo zaludni się niewątpliwie wieloty­
sięczną gromadą letników i kuracjuszów, 
którzy zdała od codziennych zajęć szukać 
tu będą na wybrzeżu miłego wytchnienia. 
Narazie jeszcze ruch niewielki.

Nic dziwnego, że co roku tłumy gości z 
różnych stron Polski przybywają na Hel. 
Na całym wybrzeżu naszym, niema bo­
wiem milszych zakątków, nad wioski pół­
wyspu Helu. Tu można naprawdę wypo­
czywać, korzystać z prawdziwej swobody, 
nasycić wzrok cudnym czarem morza „ma­
łego44 i „wielkiego44 wydm piaszczystych 
i ciemnych lasów.

Przebywają tu między innymi ludzie 
którzy od szeregu lat nie byli na Helu. Do 
przyjemności należy rozmowa z nimi. Każ-

| dy z nich jest mile zdziwiony olbrzymiem 
postępem w rozbudowie tego nadmorskie­
go osiedla i każdy ledwie odróżnia dzisiej­
szy Hel od dawniejszego, powiedzmy z 
roku 1920, kiedy nie było tu jeszcze żad­
nych śladów polskiej pracy twórczej.

Szczególniej, kto ogląda Hel z daleka, 
od strony zatoki, ten odnosi wrażenie, że 
to już nie wioska, lecz pokaźne wcale mia­
steczko. I w rezultacie bardzo dodatnio 
dla gospodarki polskiej nad morzeni, wy- 
padnie to porównanie dzisiejszego Helu z 
rokn 1937 z jego dawniejszym wyglądem 
w roku 1920.

Wielu turystów, przybywających kole­
ją na Hel, nie zdaje sobie nawet sprawy z 
tego, jakie przezwyciężyliśmy olbrzymie 
trudności techniczne, budując linię kole­
jową wzdłuż całego półwyspu. Było to 
dzieło, na którego realizację Niemcy nie 
odważyli się przed wojną.

Widzimy dalej, że na miejscu starego 
drewnianego mola, stoi już od lat nowe 
molo kamienno-betonowe z przystanią pa­
sażerską. Powstało jeszcze drugie molo 
handlowe, łazienki, kolonia rybacka Ban­
ku Rolnego (około 50 domków), gmach 
poczty, stacja meteorologiczna, zaś pry­
watna inicjatywa stworzyła i tworzy nieu­
stannie liczne pensjonaty, hotele, domy 
kuracyjne i wille prywatne.

Ludność wioski Helu, o ile idzie o sta­
rych mieszkańców, jest niestety jeszcze 
w dużej części niemiecką, wyznania ewan- 

gielickiego. Kościółek z wieżą przy brze­
gu morskim, widoczny już od połowy dro­
gi statkiem z Gdyni na Hel, jest właśnie 
domem modlitwy miejscowych ewangie- 
lików. Katolicy mają od niedawna swój 
kościółek na drugim brzegu wioski. Pra­
wie wszyscy mieszkańcy z wyjątkiem na­
pływowych obywateli, są rybakami.

W rozmowach z turystami ci rybacy z 
Helu stale utrzymują, iż rządy polskie 
stworzyły dla nich okres dobrobytu. Da­
wne pustkowie, zapełnione jest dziś, gdy

Ratusz w Sandomierza.

Miejsce męczeńskiej śmierci błogosławio­
nego Andrzeja Boboli w Pińsku Maz.

przyjdzie zwłaszcza pełny sezon — letni­
kami z całej Polski którzy nawet przy o- 
becnym braku gotówki, zostawiają dużo 
pieniędzy na Helu. Silny ruch budowlany 
na półwyspie, podobnie zresztą jak i na 
całym wybrzeżu, wzmocnił zamożność 
miejscowych rzemieślników.

Spodziewać się należy jeszcze dalsze­
go rozwoju Helu, jako wielkiej stacji kli­
matycznej i uzdrowiskowej. Wyjątkowo 
korzystne położenie półwyspu Helu wy­
suwa go bowiem na czoło nadbałtyckich 
ośrodków uzdrowiskowych. Oblany z
dwóch stron morzeni, Hel w swoich czę-
Sciach zalesionych łączy w przedziwny spo­
sób zalety stacji nadmorskiej z wysokimi 
wartościami leczniczymi lasów sosnowych, 
będących tu bogatym rezerwoarem ożyw­
czego ozonu. Powietrze jest tu czyste, a 
dzięki piaszczystej glebie Hel pozbawiony 
jest zupełnie wilgoci i w Jecie ma dużo 
słonecznych dni.

W programie inwestycyjnym dla wy 
brzeża powinna się znaleść dalsza w eu­
ropejskim stylu przeprowadzona rozbu­
dowa Helu, a Polska będzie miała wyjąt­
kowo cenne uzdrowisko, które stanie się 
letnim salonem państwa i zakróluje nad 
bursztynowym brzegiem Polskiego Morza.

L. Ł.
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Listy
D z iś c h c ia ła m  z W a m i p o m ó w ić , m i-1  

łe P a n ie , o  p ie lę g n a c ji c ia ła , a c o z a ty m  

id z ie , z d ro w ia  —  la te m .

W ia d o m o , ż e  z n a d e jś c ie m  la ta  s k ła n ia ­

m y s ię ra c z e j d o ta n ic h a n ie z a w o d n y c h  

ś ro d k ó w  k o s m e ty c z n y c h , ja k im i s ą - p o ­

w ie trz e , s ło ń c e  i w o d a .

T y lk o , ż e n ie z a w s z e ra c jo n a ln ie w y ­

k o rz y s tu je m y te ta k w a ż n e w  ż y c iu n a ­

s z y m  c z y n n ik i . N a p rz y k ła d n a d m ie rn e o -  

p a le n ie  b e z ż a d n e g o  s y s te m u  i p la n u  m o ż e  

n a m  c z ę s to p rz y n ie ś ć w ię c e j s z k o d y n iż  

p o ż y tk u .

S ło ń c e je s t je d n y m  z c z y n n ik ó w  o d ­

m ła d z a ją c y c h , g d y ż p o d je g o w p ły w e m  

n a s tę p u je w z ro s t c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i.  

J e s t o n o te ż n ie z w y k le p o m o c n e p rz y le ­

c z e n iu ta k ic h  c h o ró b , ja k a rtre ty z m . z ła  

p rz e m ia n a  m a te r ii , a n e m ia i td .

P a m ię ta ć  je d n a k  n a le ż y , ż e ja k k o lw ie k  

p rz y ro z u m n y m  o p a le n iu w p ły w s ło ń c a  

n a o rg a n iz m  i s k ó rę je s t w y s o c e d o d a tn i  

to je d n a k  w  ra z ie z b y t fo rs o w n e g o n a ­

ś w ie tla n ia , n a s k ó re k  t ra c i n a tu ra ln ą d e ­

l ik a tn o ś ć , s ta je  s ię s z o rs tk i i g ru b y , a n a ­

w e t ro z s z e rz a ją s ię n a c z y ń k a  k rw io n o ś n e  

p rz y b ie ra ją c w y g lą d  c ie ń k ic h c z e rw o n y c h  

n ite c z e k .

T o  o s ta tn ie  a b s o lu tn ie  n ie  p rz y c z y n i s ię  

d o  w z b o g a c e n ia  u ro d y  M iły c h  P a ń .

P ie lę g n a c ja c a łe g o c ia ła , ja k ró w n ie ż  

w z g lę d y  e s te ty c z n e  w y m a g a ją , a b y  p o ś w ię ­

c ić t ro c h ę c z a s u z a b ie g o w i k tó ry b y  p rz e ­

s z k o d z ił p o ja w ia n iu s ię n ie m iły c h n a ­

s tę p s tw .

K a rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  ra c jo n a ln e g o  

o p a la n ia je s t s to p n io w e p rz e d łu ż a n ie p o ­

s ie d z e ń s ło n e c z n y c h . N a p o c z ą tk u  n a le ż y  

s ię z a d o w o lić 2 5 m in u to w y m n a ś w ie tla ­

n ie m  c a łe g o  c ia ła . P ó ź n ie j m o ż n a s to p n io ­

w o p rz e d łu ż a ć te rm in , b y le b y w  n ie z b y t  

g w a łto w n y c h  p rz e s k o k a c h .

D a le j n a le ż y p rz e d o p a le n ie m  n a tłu ś ­

c ić s k ó rę d o b ry m  k re m e m , k tó ry s p e łn ia  

ro lę o p ie k u n a n a s k ó rk a , b o ro s z c z e p ia -  

ją c p ro m ie n ie s ło n e c z n e , p o w o d u je s z y b ­

s z e o p a le n ie , a je d n a k  c h ro n i p rz e d  z b y ­

te c z n y m  s tw a rd n ie n ie m .

(C ią g d a lsz y ) .

M o ż e b ło g o s ła w ie ń s tw o s a m o b ó jc y  

p rz y n ie s ie p a n u s z c z ę ś c ie w ż y c iu , a  

w ię c p rz y jm  je —  N ie z n a n y  p rz y ja c ie lu  

—  o d

o d c h o d z ą c e g o  W ł. K u s z e w s k ie g o .

P . S . N ie c h s ię p a n  s trz e ż e p o d s tę p ó w  

i z a s a d z e k p rz e d e w s z y s tk ie m  z e s tro n y  

G a w ro ń s k ie g o  i L ip sz y c a !“

PAN L. NIE TRACI TUPETU.

L ip s z y c , z w a n y w  K lu b ie S ło w ia ń ­

s k im  p a n e m  L ., n ie t ra c ił w  n ie d z ie lę  

c z a s u . Z a ra z p o p o w ro c ie d o m ia s ta z  

n ie fo r tu n n e j w y c ie c z k i ta k só w k ą n a D ę ­

b ie c p o d o k n a w ill i in ż . K u sz e w s k ie g o , 

L ip sz y c z a b ra ł s ię d o ro b o ty . W  p ie rw ­

s z y m  rz ę d z ie w y c ią g n ą ł W o liń sk ie g o n a  

k a w ę d o  k a w ia rn i „ H a lle ra 1 4 p rz y  A l.  

M a rc in k o w s k ie g o (n a d ra n e m  u lu b io n e  

m ie jsc e s p o tk a ń n o c n y c h b irb a n tó w ) i  

p ro s ił p rz y ja c ie la o w s z e lk ie s z c z e g ó ły  

n a te m a t o b u w iz y t C z e rw c a  w  d o m u  

J ó z e f ia k ó w .

W o liń s k i o p o w ie d z ia ł p rz e b ie g ty c h  

w iz y t b a rd z o  d o k ła d n ie . S ły sz a ł w s z y s t­

k o , c h o c ia ż m ó w io n o p o p o ls k u (h a —  

h a —  h a l x tą  n ie z n a jo m o ś c ią  p o ls k ie g o  

—  m ó j u lu b io n y t r ic k  —  c h e łp ił

Marty
S p e c ja ln ą o p ie k ą n a le ż y  o ta c z a ć  la te m  

tw a rz . N ie  k a ż d a  c e ra  n a d a je  s ię d o  o p a le ­

n ia i p rz e w a ż n ie z n a tu ry  m a ją c a k o lo ry t  

b a rd z o  ja s n y , re a g u je n a p ro m ie n ie s ło ­

n e c z n e w  te n  s p o s ó b , ż e z a m ia s t ż ą d a n e g o  

b rą z o w e g o z a b a rw ie n ia s ta je s ię c z e rw o ­

n ą , p rz y  c z y m  tw o rz ą  s ię z a o g n ie n ia  i w y ­

s k a k u ją p ę c h e rz y k i ja k p o o p a rz e n iu .  

P ę c h e rz y k i te p ę k a ją c , tw o rz ą b o le s n ą  

ra n k ę .

W  ta k ic h  ra z a c h  n a le ż y s to s o w a ć k re ­

m y o c h ro n n e , n ie p rz e p u s z c z a ją c e p ro m ie ­

n i s ło n e c z n y c h  o ra z n o s ić k a p e lu s z e o d u ­

ż y c h ro n d a c h lu b p a ra s o lk i w k o lo rz e  

c z e rw o n y m . K o lo r c z e rw o n y  b a rd z o  c h ro ­

n i tę p rz e w ra ż liw io n ą s k ó rę .

P rz y s m a g łe j c e rz e , u le g a ją c e j ła tw o  

o p a la n iu , n a le ż y ró w n ie ż p o s łu g iw a ć s ię  

k re m e m , k tó ry b y p rz e c iw d z ia ła ł z b y tn ie ­

m u w y s u s z a n iu  s k ó ry , a c o z a ty m id z ie  

tw o rz e n iu s ię z m a rs z c z e k .

P o z a ty m  n ie w ła ś c iw y m  je s t ta k ż e n a ­

ś w ie tla n ie c ia ła n a m o k ro , tu ż p o  w y jś c iu  

z k ą p ie li, g d y ż s k ó ra t ra c i n a s w e j d e li ­

k a tn o ś c i i m ię k o ś c i i tw o rz ą s ię p la m y  

b a rw n ik o w e n ie s ły c h a n ie s z p e c ą c e tw a rz e  

i d e k o lty  p a ń , a d z ie je  s ię to  w s k u te k  s i l­

n ie js z e g o o p e ro w a n ia p ro m ie n i s ło n e c z ­

n y c h  n ie ja k o  k ro p e lk a m i w o d y , c o m ie n ią  

s ię d rż ą c  n a  s k ó rz e  z a n im  w y p a ru ją  z u p e ł­

n ie .

M a rla .

Jak urządzić
J e s te ś m y w ie c z n ie z a p rz ą tn ię te p ra c ą  

k o ło d o m u i g o s p o d a rs tw a , ż e n a w e t n ie  

z a u w a ż a m y , ja k  s z y b k o ro s n ą i ro z w ija ją  

s ię n a s z e d z ie c i . N ie d a w n o n a js ta rs z a c ó ­

re c z k a b ie g a ła je s z c z e z te c z k ą d o s z k o ły  

lu b b a w iła s ię z e s w y m i ró w n ie ś n ic z k a m i  

w  p iłk ę  —  d z iś , je s t to  ju ż  „ d o ro s ła 4 4 p a n n a  

c h o d z ą c a p o w a ż n ie , a m o ż e i p o m a g a ją c a  

n a m  ju ż z a ro b k o w o . M u s im y z a te m  o d s e -  

p e ro w a ć ją o d  g ro n a b ra c i —  i s tw o rz y ć  

w ła s n e k ró le s tw o , ja k im  je s t „ s w ó j 4 4 p o ­

k ó j d la p a n ie n k i.

N ie w s z ę d z ie je s t to o c z y w iś c ie  m o ż li-

s ię . .m is trz 4 4 Z a k o n u B ia łe j R ó ż y ) w i ­

d z ia ł i o b s e rw o w a ł n a w e t i to c o  d z ia ło  

s ię w ó w c z a s , k ie d y  b y ł w  t ra n s ie (b o  p o ­

w ia d a m  C i, u m ie m  k a w a ły  ro b ić , ż e n a ­

w e t M ic h a la k ó w m a ... .)

W  c z a s ie te j ro z m o w n y L ip s z y c d o w ie ­

d z ia ł s ię , ż e J ó z e f ia k z n a n u m e r te le fo ­

n u C z e rw ic ą .

O b u d z o n o  w ię c J ó z e f ia k a . A  p o te m  o -  

b u d z o n o ró w n ie ż p a n ią G ó rc o w ą , k tó ra  

(n a w e t b e z s z la f ro k a ) u s ły s z a ła p rz e z  

te le fo n :

—  H a llo . T u p o lic ja !

—  J e z u s ! M a rja ! C o ta k ie g o ?

—  C z y u  p a n i m ie sz k a n ie ja k i C z e r ­

w ie c ?

—  T a k !

—  P ro sz ę p o w d e d z ie ć w s z y s tk o , a le  

w s z y s tk o , c o  ty lk o  p a n i w ie o  .n im ...

P o  te j ro z m o w n e L ip sz y c b y ł ro z c z a ro ­

w a n y .

—  P h i! J a k iś ta m  e k s -s tu d e n c in a ...

A  d a le j:

D o p o łu d n ia L ip sz y c o d s z u k a ł p .  

F ra n c is z k a n a p o s to ju d o ro ż e k p o d  

, .C o n tin e n ta le m “ . G ro ź b ą i tu p e te m  w y ­

d o b y ł o d  n ie g o s z c z e g ó ły „ a fe ry 4 4 z z a m ­

k n ię c ie m  w  iz d e b c e d o ro ż k a rsk ie j , ro lę  

C z e rw c a w  te j s p ra w n e i td .

P rz y s z e d ł c o p ra w d a d o w n io sk u , ż e  

„ e k ss tu d e n c in a 4 4 n ie w ie le z a w in ił w  te rn  

u w ię z ie n iu je g o  i C y b u ls k ie j , a le m im o  

to n ie p rz e s ta ł p a ła ć z e m s tą .

—  W  k a ż d y m  ra z ie  m u s z ę d la re w a n ­

ż u  z a m k n ą ć  te g o  g a g a tk a  n a  2 4  g o d z in y ,  

c h o ć b y d la te g o , ż e d a łe m s ło w o W o liń ­

s k ie m u .

C o n o s i m o d n a p a n i?
C z a rn y s ło m k o w y k a p e lu s z z e z rę c z n ie  

u p ię tą  z ty łu  w o a le c z k ą  d o  s u k ie n  p o p o łu d ­

n io w y c h . Z a ś d o k o s tiu m ó w  i p ła s z c z y w  

c ią g u  d n ia  n o s i ju ż  p a n i b o  ta k  la n s u je  P a ­

ry ż , k a p e lu s z e  f ilc o w e  o  ja s n y c h  k o lo ra c h .  

N p . b łę k itn e , k o lo ro w e , c y try n o w e  lu b  k o ­

lo ru  ż ó łte g o . J e s t to  w  d u ż e j m ie rz e  z a le ż ­

n e  o d  k o lo ru  k o s tiu m u .

S ą ró w n ie ż m o d n e k a p e lu s z e d w u k o -  

lo ro w e , o  ro n d z ie n p . c z e rw o n y m  lu b g ra ­

n a to w y m , o  g łó w c e w o d c ie n iu z ru m ie -  

n io n e g o  c h le b a  „ p e in  d o re * 1’ .

N a to m ia s t d o  o k ry ć s p o r to w y c h  n o s z ą  

p a n ie n a jp ra w d z iw s z e b e re ty s z k o c k ie ,  

k tó re k s z ta łte m  p rz y p o m in a ją  n a s z e fu ra ­

ż e rk i ż o łn ie rs k ie .

L e c z c o  je s t n a jb a rd z ie j p a s jo n u ją c e w

o h e c n e j m o d z ie , to p a ra s o lk i . Z m ie n iły  

s ię o n e g ru n to w n ie , g d y ż t ra d y c y jn y k o ­

lo r c z a rn y , g ra n a to w y  i rz a d z ie j b rą z o w y  

z m ie n iły  s ię n a ja s n e , p a s te lo w e .

D o s k o n a le w y g lą d a le k k a p a ra s o le c z -  

k a  o p rz e jrz y s te j , ta f ty  w  k o lo rz e ż ó łta w o  

z ło c is ty m .

P o z a ty m , n ie s ły c h a n ie m o d n e s ą o -  

b e c n ie ró ż n e j w ie lk o ś c i i k o lo ró w  —  w  

ty c h o s ta tn ic h  d o p u s z c z a ln e s ą n a w e t ja s ­

k ra w e —  c h u s te c z k i z c h iffo n u . N o s i je  

p a n i z a p a s k ie m  s u k ie n k i (a le ż ta k  p ro s z ę  

s ię n ie d z iw ić ) , w e tk n ię te z a b ra n s o le tk ę , 

w  k ie s z o n c e o d  k o s tiu m u  i t . d . S ta n o w ią  

o n e m o d n e w y k o ń c z e n ie  to a le ty u trz y m a ­

n e j w  je d n e j b a rw ie .

córce pokoik
I w e —  d z is ie js z e m ie s z k a n ia s ą w s z a k ta k  

m a łe i c ia s n e . J e d n a k ż e w  w ie lu d o m a c h  

je s t ta k i p o k ó j, z w a n y „ g o śc in n y m 4 4 , w  

k tó ry m  n ik t n ie  m ie s z k a ; s to i p u s ty , b e z u ­

ż y te c z n ie . A  m o ż e  g d z ie ś  n a  p ię te rk u  z n a j­

d u je s ię ta k a  iz d e b k a , w  k tó re j g ro m a d z i­

m y ró ż n e , n ie p o trz e b n e s p rz ę ty , k o s z z  

b ru d n ą  b ie liz n ą , o b ra z y  w y b la k łe . W y rz u ć ­

m y to w s z y s tk o i p rz y p e w n e j d o z ie d o ­

b ry c h  c h ę c i i m in im a ln y m  n a k ła d z ie p ie ­

n ię ż n y m  —  u rz ą d z im y m iły , s y m p a ty c z n y  

p o k o ik .

P rz y s tę p u je m y d o m e b lo w a n ia p o k o i ­

P o p o łu d fa iu n a to m ia s t o d b y ł L ip s z y c  

d łu ż s z ą k o n fe re n c ję z G a w ro ń s k im ,  

z ło ż y ł „ W ie lk ie m u M istrz o w i 4 4 w a ln e  

s p ra w o z d a n ie z e s w y c h , n ie s te ty , n ie p o ­

w o d z e ń  i p o  p o w z ię c iu w s p ó ln y c h  p o s ta ­

n o w ie ń z a te le fo n o w a li d o in ż . K u s z e w ­

s k ie g o .

O trz y m a li p rz e z te le fo n  o d p o w ie d ź , ż e  

in ż y n ie ra n ie m a . N a d a lsz e n a g a b y w a ­

n ia , z a p e w n ie n ia , ż e m ó w i p rz y ja c ie l  

i t . d ., d z ie w c z ę c y g ło s p o w ie d z ia ł p rz e z  

te le fo n , ż e in ż . K u sz e w s k i n a g le z m a r ł.

T a w d a d o m o ść p o d z ia ła ła , ja k p rą d  

e le k try c z n y n a o b u g łó w n y c h d y k ta to ­

ró w ' K lu b u  S ło w ia ń s k ie g o .

P o o ż y w io n e j w y m ia n ie s łó w  L ip sz y c  

o trz y m a ł k a te g o ry c z n y ro z k a z , ż e m a  

n a ty c h m ia s t ju tro  z ra n a  o d e b ra ć o d M i-  

? h a la k ó w n y p a p ie ry , d o ty c z ą c e in ż . K u ­

s z e w s k ie g o .

—  O d e b ra ć z a w s z e lk ą c e n ę ! P rz e c ie ż  

to k o p a ln ia z ło ta ! —  d o k o ń c z y ł s w ó j  

ro z k a z „ W ie lk i M is trz 4 4 G a w ro ń s k i.

KŁOPOTY TRZECH WDÓW.

N a jb a rd z ie j w s trz ą sa ją c e  w ra ż e n ie w y ­

w a r ł n a g ły z g o n in ż . K u s z e w sk ie g o n a  

je g o ż o n ie . M a łż o n k o w ie n ie b y li s ta ­

d łe m  s z c z ę ś liw e m . P rz e z d łu g ie la ta  

d z ie liła jc h p rz e p a ść w z a je m n e g o n ie ­

z ro z u m ie n ia i d y s h a rm o n ji . U s iło w a -  

n e m  s a m o b ó js tw e m  m ę ż a ( i to  p rz e z p o ­

w ie sz e n ie n a h a k u  w  m ie jsc u , g d z ie w i-  

s ia ł je j o b ra z ) b y ła p a n i K u s z e w s k a ta k  

p rz e ra ż o n a i ta k g łę b o k o p o ru s z o n a , ż e  

n ie p o tra f i ła z d o b y ć s ię  n a t rz e ź w e  m y -

W ie le c h u s te c z e k je s t z a d ru k o w a n y c h  

w ró ż n e m o ty w y , p rz e w id z ia n e n a ró ż n e  

o k o lic z n o ś c i.

T ta k , ż ó łtą c h u s te c z k ę z a d ru k o w a n ą  

w c z a rn e g ro c h y c z y in n e „ c z y “ b ie rz e  

p a n i d o c z a rn e j s u k n i n a k o n c e rt ; b łę k it ­

n ą n a  k tó re j c z e rn ią s ię p o m y s ło w e f ig u r ­

k i ro z ta ń c z o n y c h n iu rz y n ią t —  n a d a n ­

c in g ; w  o g ó le c h u s te c z k i ta k ie  s ą o b e c n ie  

o d p o w ie d n ik ie m  g u s tu i u p o d o b a ń e s te ­

ty c z n y c h w y tw o rn e j p a n i. D la te g o n a le ż y  

t ro c h ę p o m y ś le ć i z a d b a ć o n a jw ła ś c iw ­

s z y w e w s z y s tk im  u m ia r .

k u . S ta re łó ż k o , s to ją c e m o ż e b e z u ż y te c z ­

n ie  n a  s try c h u  m a lu je m y  n a  k o lo r  b ia ły  lu b  

k re m o w y . T y m  s a m y m  k o lo re m  fa rb y  p o ­

k ry w a m y  s z a fę , k rz e s e łk a  i s tó ł. J e ż e li n ie  

m a m y  w  d o m u  s ta ry c h m e b li, n a d a ją c y c h  

s ię je s z c z e d o u ż y tk u , p o p ro s im y m ę ż ó w  

n a s z y c h , a b y w y k o n a li je d la n a s z y c h c ó ­

re k . D rz e w o  s o s n o w e  n ie  je s t d ro g ie , a w y ­

k o n a n ie  p ro s ty c h , s k ro m n y c h  s p rz ę tó w  n ie  

w y m a g a w ie lk ie g o  t ru d u  i z d o ln o ś c i .

J e ż e li c ó rk a n a s z a n ie c h c e m ie ć łó ż ­

k a  w  p o k o ju , m o ż e m y  w s ta w ić le ż a n k ę , n a  

k tó re j m o ż e s y p ia ć . W  d z ie ii ro z rz u c i s ię  

n a n ie j b a rw n e  p o d u s z k i, n a n o c p rz e n ie ­

s ie  s ię  p o ś c ie l —  i g o to w e  p o s ła n ie . M o ż n a  

ró w n ie ż k a z a ć s to la rz o w i p rz e ro b ić s ta re  

łó ż k o  n a  ro d z a j ta p c z a n a  z w y s u w a n ą s z u f  

la d ą u d o łu , w  k tó re j p rz e c h o w a ć m o ż n a  

p o ś c ie l; n a w ie rz c h u p o k ry ć m o ż n a ta p ­

c z a n ta n im  g o b e lin o w y m  m a te r ia łe m , u ło ­

ż y ć  k o lo ro w e  p o d u s z k i a  p o k o ik  b ę d z ie  z a ­

w s z e  w y g lą d a ć  p o rz ą d n ie  i w d z ię c z n ie .

S tó ł n a k ry w a ć k o lo ro w ą s e rw e tą łu b  

o b ru s e m  z s z a re g o  p łó tn a , b a rw n ie h a fto ­

w a n y m ; u s ta w ić  w a z o n  z  k o lo ro w e g o  s z k ła  

a d o  z a d a ń , m a łe j w ła ś c ic ie lk i n a le ż e ć  ju ż  

b ę d z ie  s ta ra n ie  o to , a b y z m ie n ia ć  k w ia ty .

F ira n k i z b ia łe g o b a ty s tu , s k ro m n e ,  

b e z p re te n s jo n a ln e ; p o d  o k n e m  s to lik  z d o ­

n ic z k a m i k w itn ą c y c h i d e k o ra c y jn y c h  ro ­

ś l in , m iłe o b ra z k i n a ś c ia n a c h  —  o to  u z u ­

p e łn ie n ie te g o  p a n ie ń s k ie g o  p o k o ik u .

—     . J .M l

s ie n ie o b o le s n y m  fa k c ie . T o , ż e m ą ż u -  

m a rł ś m ie rc ią n a tu ra ln ą  z p o w o d u  u d a ­

ru  s e rc a (c o p ra w M a w  ta k n ie z w y k ły c h  

o k o lic z n o śc ia c h ) , s p ra w iło  je j p e w n ą  u lg ę  

w  d u s z y , z n ę k a n e j i p rz e ż a r te j d łu g o -  

le tn ie m b o ry k a n ie m  s ię z w o lą n ie b o ­

s z c z y k a .

O trz y m a ła  w  s p a d k u  l is t, k tó ry  ją p o ­

c ie s z y ł i p rz e p ra s z a ł . L is t te n w y c is k a ł 

je j łz y z o c z u , i le k ro ć w c ią g u n o c y z  

n ie d z ie li n a p o n ie d z ia łe k g o  c z y ta ła . W  

l iś c ie p o z a s ło w a m i p o ż e g n a n ia  i p ro ś b y  

o  p rz e b a c z e n ie  z a w a r ty  b y ł n a k a z : „ Z a u ­

fa j w  z u p e łn o ś c i p . C z e rw c o w i, k tó ry  m a  

o d e m n ie p ra w d o ro z p o rz ą d z a n ia w s z y s t-  

k ie m , c o  p o s ia d a m 4 4 .

T o p o le c e n ie n ie b o s z c z y k a b y ło d la  

K u s z e w s k ie j z a g a d k ą , k tó rą s i l i ła s ię  

n a d a re m n ie  o d g a d n ą ć w  c ią g u d łu g ic h  

g o d z in i b e z se n n e j, p rz e p ła k a n e j i p o ­

n u re j n o c y .

—  S k ą d to  n a g łe z a u fa n ie  d o  z u p e łn ie  

o b c e g o c z ło w ie k a ? D la c z e g o n a w e t w 

c h w ili ś m ie rc i W ła d e k  n ie  m ia ł d o  m n ie  

z a u fa n ia ? —  p y ta ła w  m y śla c h  z g n ę b io ­

n a w d o w a .

W  p o n ie d z ia łe k ra n o , g d y je s z c z e  

w s z y sc y s p a li z m ę c z e n i c z u w a n ie m  i 

b o le śc ią , d o w ill i z a w ita ła p ię k n ie w y ­

s tro jo n a d a m a .

P rz e d s ta w iła s ię K u s z e w sk ie j ja k o  

R o s z k o w sk a , ś p ie w a c z k a , i w  o g lę d n y c h  

n ie z m ie rn ie u p rz e jm y c h s ło w a c h c ią ­

g n ę ła ( ja k s ię c ią g n ie c o c ta il prze? 

s ło m k ę :)

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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Oszczędnej gosposi, 
plon praca przynosi

Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia tu w ą b r z e sk ie g o

Zawody sportowe członków K. S.M. MWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ram ach zlo tu okręgow ego K ato li­

ck iego S tow arzyszen ia M łodzieży M ęsk ie j,  

k tó ry odbędzie się w W ąbrzeźn ie, w n ie ­
dzie lę dn ia 20 czerw ca.b r . odbędą się do ­
roczne zaw ody sportow e. U dział w zaw o ­
dach brać m ogą ty lko członkow ie K S M ., 

posiadający w ażne leg itym acje sportow e, 
w ydane przez S tow arzyszenie w P elp lin ie . 
O ile zaw odn ik jest w posiadan iu leg ity ­
m acji organ izacy jnej now ego typu (z fo ­

tog rafią), leg itym acji sportow ej  

trzeba .
Z aw ody sportow e obejm ują: 

p łask i 2000 m tr. o puhar O kręgu  

w any przez w ydaw cę p . B . S zczukę; 2)  
b ieg 100 m tr.; 3) skok i w dał; 4) w zw yż, 
5 ) rzu t granatem ; 6) b ieg sz tafe tow y  
4x100 m tr.; 7) rozg ryw ki p iłk i sia tkow ej.

D o b iegu rozstaw nego 4x100 m (sz ta ­

fe ty ) O ddzia ły w ystaw iają drużyny w  
sk ładzie 4  druhów : do sia tków ki —  6 dru ­
hów .

N a pow yższe konkurencje przezna ­
czone są nagrody  w  postaci żetonów  i arty ­
stycznych dyp lom ów .

Z głoszen ia druhów do zaw odów prze ­
sy łać należy pod adresem prezesa O krę ­

gow ego W . R zeczew sk iego —  W ąbrzeźno  

u l O grodow a 5 najpóźn ie j do dn ia 14 czer­
w ca 1937 roku . P óźn ie jszych zg łoszeń n ie  

uw gzlędn ia się .
R egu lam in b iegu p łask iego K S M . 

O kręgu  W ąbrzesk iego .

1). U dział w  b iegu m ogą brać zaw odn i­

cy członkow ie O ddzia łów  K S M . z te re ­
nu O kręgu , k tó rzy ukończy li 16-ty a n ie  

przekroczy li 21 rok życia .
2 i. Z aw odn icy starsi w iek iem  z O kręgu  

K S M . W ąbrzeźno oraz zaw odnicy z K S M . 
innego  O kręgu  są dopuszczen i do  b iegu po ­

za konkurencją .

n ie po-

1) b ieg  
ufundo-

3)  . U biór: kostium  sportow y z in ic ja ła ­
m i K S M  na p iersiach .

4)  . B ieg  odbędzie się w  k lasyfikacji jed ­

nostkow ej.

5)  . T rasa b iegu i m eta podane będą  
przed b ieg iem . T rasa b iegu w ynosić bę ­

dzie oko ło 2000 m tr. (2 k im .).

6)  . P odczas b iegu obow iązu ją przepi­

sy P Z L A .

7)  . P raw id łow ość b iegu sp raw dzać bę ­

dzie kom isja sędziow ska specja ln ie w tym  

celu pow ołana.

8)  . N agrody : 3-ej p ierw si zaw odnicy  
o trzym ują nagrody pam iątkow e —  nastę­

pnych siedm iu dyp lom y.

9)  . Z aw odn ików obow iązuje karność  

sportow a i bezw zg lędne posłuszeństw o w o ­
bec zarządzeń , orzeczeń i kom isji sę ­

dziow sk iej lub w ładz O kręgu .

10)  . N agroda przechodn ia O kręgu  

przechodzi na w łasność tego O ddzia łu , 

k tó rego druh zdoby ł najlepszy w ynik cza ­

su b iegu , ale dop iero po zdobyciu trzy ­
kro tnym , chociaż n ie następu jącym  po so ­

b ie .

11)  . P uhar w ędrow ny w in ien oddzia ł 
w  k tó rego posiadan iu  przejśc iow o się znaj­

dow ał, na 14 dn i przed te rm inem  now ego sw o ic h c z ło n k ó w w u ż y c iu b r o n i b y ło  

b iegu p łaskiego , zw rócić do O kręgu . R y n - : w p r o st n a k a z a n e k o n ie c z n o śc ią sa m o o b r o -  
graf zaś w dn iu b iegu m usi być na m iej- n y p r ze d  b lisk im  w r o g ie m , 

scu .

12) R yngraf pozosta je na sta łe w łasnoś­
cią O kręgu . R yngraf w posiadan iu na  

przeciąg czasu do now ego b iegu o trzym u ­
je zaw odn ik , k tó ry p ierw szy przyby ł do  

m ety . Z a puhar i R yngraf odpow iada a- 

systen t K oście lny O ddziału K S M ., w  k tó ­
rego posiadan iu puhar i R yngraf się znaj­

du ją.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie
G d y w  P o lsc e p r z y stą p io n o d o sk u p ie ­

n ia s ię w z o r e m  n ie m ie c k im  w  śc iś le z a m ­

k n ię ty c h o s ied la ch —  m ia sta c h , z a k ła d a ­

n y c h n a p r a w ie n ie m iec k im , m a g d e b u r ­

sk im , p r zy ją ł s ię w n a sz y c h m ia sta c h i 

m ia ste c z k a c h z w y c z a j z r z esz e n ia s ię o b y ­

w a te ls tw a  m ie jsk ie g o w  K u r k o w y c h B r a c ­

tw a c h S tr z e le c k ic h . D o b r a c tw  ty c h n a le ­

ż e li m ie sz k a ń c y  w szy stk ic h  s fe r  m ie szc z a ń ­

s tw a , a w ię c: k u p c y , r z e m ie ś ln ic y , u r z ę d n i­

c y r ę k o d z ie ln ic y . P o b u d k ą d o z a k ła d a n ia  
b r a c tw  s tr z e lec k ic h n ie b y ła I i ty lk o c h ę ć  

I z je d n o c z e n ia  s ię d la w sp ó ln e j z a b a w y i r o z  

r y w k i. R a c z e j p o d y k to w a n e b y ło tw o r z e ­

n ie ta k ic h z e sp o le ń w y m o g a m i c h w ili 
B y ły to b o w ie m  c z a sy , g d y o b y w a te lstw o  

m ie jsk ie  n ie ty lk o  m u sia ło  w sp ó ln ie z in n e  
m i s ta n a m i b r o n ić k r a ju p r ze d n ie p r z y ja ­

c ie le m  z e w n ę tr z n y m , a le c z a sy , g d y c z ę ­

s to k r o ć w sz y stk ic h z d o ln y c h d o b r o n i p o ­

w o ła n o  n a  sz a n ie c , a ż e b y  o d p ę d z ić n ie p r z y  

ja c ie la w e w n ę trz n e g o , n a je ź d c ę są s ia d a  
m o ż n e g o , k tó r y n ie ty lk o n a p a d a p o sz c z e ­

g ó ln y c h  o b y w a te li m ie jsk ic h p o z a m u c a m i  

g r o d u , a le n a c z e le z b r o jn y c h h u fc ó w  
w p a d a d o  m ia sta , a ż e b y  je z łu p ić lu b  z m u ­

s ić d o o k u p u . D la te g o is tn ie n ie b r a c tw a  
s tr z e le c k ie g o n ie u sta n n ie ć w icz ą c e g o

b u d e k z p ie r n ik a m i, k a r m e lk a m i i z a b a w ­

k a m i r a d o w a ły se r ca r o z w e se lo n e j d z ia t­

w y k a r u z e le i h u śta w k i z a p r a sz a ły n a u - 

p a ja ją c ą ja z d ę . A  s ta r si s tr z e la li r a jc o w a ­

li w  u b r a n iu  m y śliw sk im  z r y c e r sk ą  b r o n ią  
w  r ę k u . C o p r a w d a  w  W ą b r z e ź n ie  n ie  o b c h o  

d z o n o u r o c z y sto śc i te j ta k sz u m n ie ja k w  
p o b lisk im  C h e łm n ie  o  p y sz n y c h  tr a d y c ja c h .

P o lsk ie B r a c tw o  Ś w . T r ó jc y sę d z iw e g o  
te g o g r o d u r o k r o c zn ie u r z ą d z a ło sw o je  

s tr z e la n ie k r ó le w sk ie n a Z ie lo n e Ś w ią tk i. 
K a ż d y „ sz a n u ją c y s ię p o lsk i m ie sz c z a n in ’ ' 

C h e łm n a  w y m a sz e r o w a ł w  p o c h o d z ie  b r a c ­

tw a d o S tr z e ln ic y n a d W isłę , r o d z in ie z a ­

fu n d o w a ł ta m d o tą d p r z e ja ż d ż k ę p o w o ­
z e m .

W  p ię k n y m  o g r o d z ie s tr z e ln ic y r o d z i­

n a  c a ła  u m ia ła  w y tr w a ć  p r z ez  2  d n i z  p r z e r  
w ą  n a  p r z e sp a n ie s ię  w  d o m u . G o sp o d a r z  

s trz e ln ic y  p . G o g o le w sk i, (o jc ie c n a sz y c h  
z b o żo w c ó w ), u m ia ł te t łu m y p r z y jm o w a ć  
ta k g o śc in n ie , ż e a n i m ą ż , a n i ż o n a , a n i 
d z iec k o  n ie z a tę sk n ili z a d o m e m !

N ie n a m a w ia m y n a sz y c h w sp ó ło b y w a ­

te li, ż e b y k o p jo w a li w ie r n ie te n p r z y k ła d  
i z a d o m o w ili s ię w n ie d z ie lę i p o n ie d z ia ­

łe k  „ m u r o w a n o 4 ' w  s tr z e ln ic y  n a sz eg o  B r a ć  
tw a K u r k o w e g o . O b o w ią zk ie m n a to m ia st  

je s t k a ż d e g o sz a n u ją c e g o s ię m ie sz c z a n i­

n a w ą b r ze sk ie g o , z a szc z y c ić 7 5 -le c ie b r a c ­

tw a  p r ze z w sp ó łu d z ia ł w  o b c h o d z ie u r o -  

c z y sto c i i z a d o k u m e n to w a ć ty m sa m y m  

sw o ją so lid a r n o ść m ie sz c z a ń sk ą . J e ż e li C ię

Prospekt obozu harcerzy 
i kolonii zuchów

K om enda H ufca H arcerzy w W ąbrze- P . K . O . na kon to K . K . O . P ow . W a ­
żn ie organ izu je w czasie od 14 lipca do ! brzesk iego nr 203 ,204 . zaznaczając jak i 
4 sierpn ia 1937 roku obóz stały pod na-1  poprzedn io  na odw rocie ty tu ł w płaty oraz  

m io tam i d la harcerzy i ko lon ię zuchow ą  । znak : D ep . nr 3324 —  K om enda H ufca  

pod dachem  w G órzn ie , pow B rodn ica . ' H arcerzy . D rugą ra tę 10 zł tą sam ą dro -  

K om endan t obozu : phm . D urka M ichał, gą u iśc ić do 3 lipca br. Ilo ść m iejsc jest 

gospodarz : phm . Ś cieszyńsk i L eon , w ódz na obozie i ko lon ii ogran iczona. K to n ie  

grom ady zuchów ’ : S am p Jan . K olon ia zu- dop ilnu je jak iegokolw iek te rm inu zosta-  

zostan ie w szko le , ; n ie z lis ty uczestn ików  sk reślony .

pozosta jąc pod sta łą op ieką K om endy . D o 3 czerw ca br.

Z  c z a sem  je d n a k o w o ż , g d y  n a sta ły c z a ­

sy p e w n ie jsz e , g d y s iln a w ła d z a p a ń stw o -1  

w a  u m ia ła  w sz y stk im  p o d d a n y m  z a g w a r a n - n ie  n ę c i w y b o r o w a  m u z y k a  o r k ies tr y  u ła ń -  
to w a ć d o sta te c z n e b e z p ie c ze ń stw o  i c h r o - sk ie j , to m o ż e z d r o w e św ie ż e p o w ie tr z e  

n ić p r z e d sa m o w o lą w ic h rz y c ie li w e w n ę- w  o g r o d z ie s tr z e ln ic y , m o ż e r u c h i g w a r , 

tr z n y c h , b r a c tw a s tr ze le c k ie n a b r a ły w y - k tó r e ta m  z a p a n u ją w śr ó d b r a c i s tr ze łe c -  
r a ź n y c h c e c h z e sp o le n ia to w a r zy sk ie g a .

Z a d a n ie m ic h b y ło w y r ó w n a ć m ię d z y n a w e t w a b ią C ię w y ją tk o w o  p ię k n e n a g r o -  

b r a c ią r ó ż n ic e s ta n o w e i m a ją tk o w e , p r z y - d y  z a  s tr ze la n ie , z  k tó r y c h  ty lk o  k ilk a  z d r a -  
b liż y ć ic h d o s ie b ie p r z y z a w o d a c h o m i­

s tr z o stw a w e w ła d a n iu b r o n ią p a ln ą p o d  

h a s łem  „ Ć w ic z o k o i d ło n ie w  o jc z y z n y o -  

! b r o n ie 4 4 . T a k  b y ło  w sz ę d z ie , ta k  n a  P o m o ­

r z u i ta k te ż u n a s w  W ą b r z e ź n ie .. N a j ­

w a ż n ie jsz e z a w o d y b r a c tw a , ta k z w a n e  
„ str z e la n ie k r ó le w sk ie 4 4 w s ie la n k o w y c h  

c z a sa ch p r z e d w o je n n y c h , k tó r e n ie z n a ły  

te g o  sz a lo n e g o  w y śc ig u  w  w a lc e o  b y t, b y ­

ły o b c h o d z o n e u r o c z y śc ie p r z e z c a łe m ia -

k ic h c a łe g o o k r ę g u p o m o r sk ie g o , a m o ż e

d z im y : a w ię c w sp a n ia ły r o w e r , sz tu c ie c  

a le  sk r z y n ie  p ie r w sz o r z ę d n y c h  m y d e ł i p e r  
fu m ó w , k o le k c je r e n o m o w a n y c h lik ier ó w , 

k o n ia k ó w o b e jm u ją c e a ż c z te r y w y r o s łe  

b u te lk i o d r a z u . W a r to c y n g la n a c isn ą ć !

A  z a ty m  h a s ło  n a  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia ­
łe k „ S tr z e ln ic a 4 4 .

B r a ć  s tr z e le c k a  z b liż sz ej i d a lsz e j o k o ­

lic y , k tó r a b a w ić  b ę d z ie u  n a s w  d n ia c h  u -  

r o c z y sto śc i, w ita m y se r d e c z n ie w  m u r a c h

chów zakw aterow ana

K uchn ię prow adzi siła fachow a.

O płata w ynosi 20 zł od uczestn ika .  

P on iew aż akcja obozow a przeprow adzona  

zostan ie w r m iejscow ości dość oddalonej od  
W ąbrzeźna, ale zato na w skroś zdrow ej 

i uroczej oraz d la tego , że dążym y do za-

należy w ypełnione

I zg łoszen ie złożyć na ręce drużynow ego ,  

k tó ry  do 5 czerw ca br. złoży je w  K om en ­

dzie H ufca .

B adan ie lekarsk ie przeprow adzi się  

zb io row o .

K om enda obozu i ko lon ii do łoży w szel-

pew nien ia uczestn ikom  zdrow rgo i pełne- k ich starań , by tego roczna akcja le tn ia  

go w yżyw ien ia , żadnych  zn iżek n ie uw zg lę- zosta ła przeprow adzona sp raw nie i z jak  

dn ia się . P ierw szą ra tę w  w ysokości 10 zł najw iększym poży tk iem fizycznym i w y-  

należy w płacić do 3 czerw ca br. w prost chow aw czym  d la m łodzieży . A pelu je jed -  
P o- nak do rodziców  i uczestn ików , by pracy  

(R ynek) na rachu- te j n ie u trudn iać , a w ręcz przeciw n ie —  

332 'L jak najw ydatn iej pom óc.

—  ®  —

w K om unalnej K asie O szczędności

w iato W ąbrzesk iego
nek K om endy H uf^a H arcerzy

w zględn ie z za W ąbrzeźna b lank ie tem

i w inny takow y nadesłać bezzw łoczn ie  

! sek re taria tu O ddzia łu P ow iatow ego .

do

. V X / V ------------------ ” --- — -

s tec z k o . D o w o d em  te g o  c h o cia ż  b y ło  to , ż e n a sz eg o  g r o d u . N ie c h  p r z y  w sp ó ln y c h  h a r -  
n a w e t sz k o ły  a a te n d z ie ń z w a ln ia ły d z ie - e a c h r y c e r sk ic h ć w ic ze ń s tr z e le c k ic h i w e  

c i o d o b o w ią z k u sz k o ln e g o . C o ż y w w y - w e so łe j z a b a w n e r a z e m  z n a m i z a p o m n ą o  

le g ło  w  to  św ię to  m ie sz c z a ń stw a d o  o g r o d u sz a r z y ź n ie d n ia  p o w sz e d n ie g o  i o d n io są  ja k  

S tr z e ln ic y —  o b e c n ie w ła sn o ść p . S lo w i- n a jm ilsz e w r a ż e n ia z p o b y tu  w W ą b r z e ź -  
k o w sk ie g o w  W ą b r ze ź n ie . D łu g ie sz p a le r y n ie .

K ierow nictw o zaw odów :

a) sędzia g łów ny —  kp i. S zaleck i.

b)  sędzia ta rczow y —  B ron iew sk i.
c) sek re tarz zaw odów — sek re tarz  

druh S zalińsk i.

d)  gospodarz w iceprezes O ddzia łu  

P ow iatow ego druh S tein A lfons.

U w agi końcow e:
a) Z aw odn icy b io rący udzia ł w zespo ­

łach będą rów nocześn ie kw alifikow an i in ­

dyw idualn ie ,

b) R ów nocześn ie odbędzie ’ się strze ­
lan ie o odznakę strzelecką III, II i 1 k l. 

z bron i m ałokalib row ej. D ruhow ie ub ie-

Bi ■■■■■■■

Sprawdź
czy w szyscy zap isa li  

gazetę  na  m ieś, czerw iec

P R Z E D S T A W IE N IU S Z K O Ł Y

P O W S Z E C H N E J M Ę S K IE J.

Z okazji zakończenia roku szko lnego  

urządza szkoła pow szechna m ęska w e w to ­

rek , dn ia 8 czerw ca br. o godzin ie 19 ,30

Z aw ody o m istrzostw o pow iatu w ą ­

brzesk iego , P ow stańców  i W ojaków O K . 

V III, oraz o puhar w ędrow ny (G łosu P o ­

m orza).

T erm in zaw odów .

W  n iedzielę dn ia 13 czerw ca 1937 ro - i 

ku o godzin ie 11-te j na strze ln icy pow . ’ 
K om endy P W . i W F . w C zystoch leb iu , j 

odbędzie się strze lan ie o m istrzostw o po- j 

w iatu , oraz o w ędrow ny puhar „G łosu  i 

P om orza '’4 .

U czestn ic tw o .

Z każdej p laców ki b io rą udzia ł 3 za- ; 

w odników ’ . P laców ki k tó re do tychczas n ie  

nadesła ły im iennego sp isu zaw odn ików , |

K onkurencja i w arunk i.

B roń w ojskow ą od leg łość 200 m tr. 

postaw a leżąc z w olnej ręk i, ta rcza  
100x  '0 ilo ść nabo i trzy próbne p lus 10  

ocen ionych .

N agrody .

a)  zespo łow e,

1) m iejsce puhar w ędrow ny i dyp lom ,

2)  m iejsce dyp lom ,

3)  m iejsce dyp lom ,

b)  ind iw idualne:

1) m iejsce dyp lom  i nagroda,

2)  m iejsce dyp lom i nagroda,

3) m iejsce dyp lom  i nagroda.

B roń i am unicję dostarczy P ow iato ­
w a K om enda P W . i W F .

gający się o pow yższą odznakę pow inn i 

przyn ieść ze sobą leg itym ację O . S . A m u ­

n ic ję do strze lan ia o O . S . op łacają dru ­

how ie .

c) O dw ołan ia w  sp raw ie strzelan obo ­
w iązu ją na strze ln icy , późn ie jszych n ie  

uw zg lędn ia się .

(— ) S zczuka B . P rezes P ow . 

(- ) S zalińsk i F . S ekretarz .

Jeśli wiesz..
że sąsiad  tw ó j n ie  abonu je  „G łosu ’ 1 
nam ów  go do zap isan ia choćby na  
jeden m iesiąc . G dy raz zap isze ,  
będzie sta łym  C zyteln ikw m !

W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IE  

na sa li ho te lu  „D w ór W ąbrzesk i ’ ’ p . K lim ­
ka.

R odzice i przy jacie le dzia tw y , a w ięc  

w szyscy dorośli w inn i bezw zg lędn ie po ­

śp ieszyć na pow yższą im prezę . N iety lko  

d la tego , by oczy nacieszyć w idok iem m a ­
łych , przeję tych sw ym i ro lam i kró lew i­

czów , kw iatuszków , pasterzy , w ilków , 

tancerzy i usłyszeć szereg p ięknych  p iose ­

nek w w ykonan iu chóru szko lnego , ale  

przede w szystk im d la dan ia w yrazu zro ­

zum ien ia pracy i m ozo łu dziecka. C ałość  

dzięk i w ielk iem u nak ładow i pracy przy ­

go tow aw czej zapow iada się napraw dę  

w span ia le .

D la dzi  cci próba genera lna przedsta­

w ien ia w sobo tę , 5 hm . o godzin ie 15-te j.

czerwca.br
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• Z lo t M ło d z ie ż y M ę sk ie j. W  n ie d z ie ­

lę d n ia 2 0 c z e rw ca o d b ę d z ie s ię w W ą ­

b rz e ź n ie z lo t m ło d z ie ż y m ę sk ie j,, z o rg a n i­

z o w a n e j w  K .S .M . p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o .  

W  ra m a c h z lo tu o d b ę d ą s ię z a w o d y sp o r­

to w e n a b o isk u P W . i W F .. W ie c z o re m  

w sa li p . K lim k a o d b ę d z ie s ię p rz e d sta -  

w ie n ie p . t. „ P o lk a S p a rta n k a “ , sz tu k a  

o sn u ta n a tle n a ja z d u b o lsz e w ic k ie g o w  

ro k u  1 9 2 0 .

D
at

a
 |

M
ie

si
ą
c

D
zi

eń $u>. Katolic. Słońce

•vae+iOd zachód

4 C z e rw ie c P . F ran c iszk a 3  3 7 1 9 ,4 8

W S. B o n ifac e g o 3 ,3 5 1 9 ,5 0

i K N. N o rb erta 3 ,3 5 1 9 , 5

W7|Ofg^K/t/O
• K ro n ik a k o śc ie ln a . D z isia j p o n ie ­

sz p o ra c h z e b ran ie P a n ie n R ó ż a ń c o w y c h . W  

n ie d z ie lę p rz y sz łą p o su m ie z e b ra n ie O jc ó w  

R ó ż . P o  x iie sz .p o ra c h T o w . L u d o w e g o w  sa lc e  

p a ra fia ln e j.

P a ra fii ip o d a jem y d o w ia d o m o śc i, ż e  

św ię to p a ra fia ln e o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę  

4 lip c a . P ro sim y n ie u rz ą d z a ć w ty m  d n iu  

ż a d n e j im p re z y z e w z g lę d u n a k ie rm a sz , 

k tó ry m a w sz y stk ic h p a ra fia n w ty m  d n iu  

je d n o c z y ć . O sta tn ia k o le k ta p rz y n io sła 8 0 z ł. 

z < i k tó re d z ię k u ję se rd ec z n ie .

D z is ia j ja k o w tn ie d z ie lę p ie rw sz ą  
k o le k ta n a d z w y c z a jn a n a c e le p a ra fia ln e n a  

w sz y stk ic h n a b o ż e ń stw a ch
W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d /. 4 .5 0 z e b ra n ie M a  

le k p o sy ła ją c y ch  d z ie c i d o  o c h ro n k i.

• P o d z ię k o w a n ie ! N a d o ż y w ia n ie b ie d ­

n y c h d z ie c i m ias ta W ą b rz eź n a o fia ro w a li: p . 
C y rk la ff 1 0 z ł, p . K le in ó w  K sią ż k i 5 c łr . k a r­

to fli. p . Ś lą sk i O rło w o 1 c tr . g ro c h u , z a c o  

o k ła d a m y se rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć " .

Z a  k o m ite t:

(— ) Ja n N a łę c z , p re z es

(— ) H e le n a S ig u rsk a , sk a rb n ic zk a

9 M ia n o w a n ie . P . P re z y d e n t R . P . z a ­

m ia n o w a ł p . a se so ra  A n to n ieg o  G u z o w sk ie -  

g o p rz y S ą d zie G ro d z k im  w W ą b rz e ź n ie  

sę d z ią  g ro d z k im . P . S ę d z ia G u z o w sk i p rz e j  

m ie o d 1 lip c a r . b . k ie ro w n ic tw o S ą d u  

G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie .

•  W iz y ta c ja w g im n a z ju m p a ń s tw o ­

w y m  w  W ą b rze ź n ie . N a  w iz y ta c ję tu te jsz e -  

so g im n a z ju m  z je c h a li d o W ą b rz e źn a p p .  

w iz y ta to r D r E u sta c h e w ń c z i T a rn o w sk i z  

k u ra to riu m p o z n a ń sk ie g o . P . w iz y ta to r  

T a rn o w sk i, b y ł o b e c n y  p rz y  o s ta tn im  e g z a  

m in ie a b itu rie n c k im  n a sze g o g im n a z ju m ,  

ta k p isem n y m  ja k i u s tn y m . W y m ie n ien i  

p a n o w ie  w iz y ta to rz y p rz e p ro w a d z a ją sz c z e  

g ó ło w e z b a d a n ie sp ra w ’ g im n a z ju m  w ą b rz e  

sk ie g o , k tó re o d b iły s ię n ie d a w n o ta k  g ło ­

śn y m  e c h e m  w  p ra s ie p ro w in c io n a ln e j, a  

n a w e t s to łe c z n e j. P rze s łu c h a n o sz e re g o -  

só b z tu te jsze g o o b y w a te lstw a w  z w d ą z k u  

z sp ra w a m i g im n a z ju m . N ie w ą tp liw ie w  

le n sp o só b g ru n to w n ie  w y ja śn io n e z o s ta n ą  

ró ż n e w re rs je , k rą ż ą c e w  n a sz y m m ie śc ie  

o ty m  n a sz y m n a jp o w a ż n ie jsz y m z a k ła ­

d z ie n a u k o w y m  i w y c h o w a w c z y m  a n a s tą ­

p i o c z y sz c z e n ie a tm o sfe ry , p o ż ą d a n e ta k  

d la d o b ra  sa m e g o  z a k ła d u ja k je g o w y c h o ­

w a n k ó w .

•  B a c z n o ść sa m o d z ie ln i rz e m ie śln ic y !  

W  w to re k  d n ia  8  b . m . o  g o d z . 2 0 -te j w  lo ­

k a lu  p . N a p ie ra ły w  W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie T o w a rz y s tw a R z e m ie ś ln ik ó w  

S a m o d z ie ln y c h w W ą b rze ź n ie . G łó w n y m  

p u n k te m  o b ra d b ę d z ie p o w z ię c ie u c h w a ły  

c o d o z a ło ż en ia K a sy B e z p ro c e n to w e g o  

K re d y tu D ro b n e g o , z k tó re j z a d a n ie m i 

is to tą z a n a jo m i z e b ran y c h  re fe re n t z p o ­

z a to w a rz y s tw a  Z  w z g lę d u  n a  w a ż n o ść  sp ra  

w y w z y w a s ię w sz y s tk ic h sa m o d z ie ln y c h  

rz e m ie śln ik ó w  m ia sta i o k o lic y ta k z rz e ­

sz o n y c h ja k  i n ie z rz e sz o n y c h d o u c z e s tn i­

c tw a w  z e b ra n iu .  Z a rz ą d

•  O c h ro n k a Im . D z ie c ią tk a  Je z u s p rz y  

u lic y W o ln o śc i 2 8 u rz ą d z a w n ie d z ie lę  

d n ia 1 3 c z e rw c a z a b a w ę le tn ią . W y m a rsz  

z o rk ie strą z o c h ro n k i o g o d z in ie 2 -g ie j 

p o p o łu d n iu n a B o isk o P W . i W F . u lic a  

Ż w irk i i W ig u ry .

N a u ro z m a ice n ie p ro g ra m u sk ła d a ją  

s ię p o p isy  d z ie c i o c h ro n k o w y c h , ta ń c e , p o ­

lo n e z u ła n ó w ’, n ie d ź w ia d e k , d e k la m a c ja  

g ry i z a b a w y , lo te ria fa n to w a , w y śc ig i, 

w ę d k a , b u fe t itp .

N a z a b a w ę z a p ra sz a se rd e c z n ie ro d z i­

c ó w , w y c h o w a w c ó w i p rz v ja c ie li d z ia te k

Z a rz ą d

•  W ic h u ra w y rz ą d z iła w o s ta tn ic h  i 
d n ia c h o g ro m n e sz k o d y w d rz e w o sta n ie  ! 

o g ro d ó w , n a sz o sa ch i d ro g a c h w p o w ie c ie [
W  m ie śc ie w  ic h e r z ła m a ł s ta rą lip ę p rz e d  ' 

d o m o stw e m  p . R o lira d a i k ilk a d rz e w o w o -| 

c o w y c h w o g ro d z ie S trz e ln ic y , d ro b n e n a to -  j 

m ia st sz k o d y p o w sta ły n ie o m al w e w sz y st-1  

k ic h o g ro d a c h n a sz e g o m ia sta .

•  C z y sp e łn iłe ś ju ż T w ó j o b o w ią z e k  

o b y w a te lsk i? Z ło ż y łe ś d a r n a F U N D V S Z  ।  

O B R O N Y N A R O D O W E J ż e b y ś n ie p o trz e -1  

b o w  a ł s ię p o w sty d z ić p rz e d są s ia d e m  z p o -  

w ia tó w b ro d n ic k ie g o i ry p iń sk ie g o , k tó rzy  i 

o n e g d aj d a li ta k c h lu b n y d o w ó d sw e j tro sk i  

o w y p o sa ż e n ie A rm ii P o lsk ie j?

Je ż e li n ie , lo sp iesz s ię z T w o im  d a tk ie m  [ 

a ż e b y n a sz p o w ia t n ie z o s ta ł n a sz ary m  k o ń ­

c u !
W sz e lk ie o fia ry n a F O N . p rz y jm u je W y -; 

d a w m ic tw o „ G ło su " .

•  O c h ro n a p ro m e n a d p rz e d ro w e rz y s ta ­

m i je s t k o n ie c z n a , je ż e li p ro m e n ad y n a sz eg o  

m ias ta m a ją w y p e łn ić n a le ży c ie sw o je z a ­

d a n ie . b y ć m iejsce m  sw o b o d n e g o  p rz e c h a d za ­

n ia s ię lu b  o d p o c z y n k u , a n ie m ie jsc e m  sw a ­
w o ln y c h h a rc ó w ro z lic zn y c h ro w e rz y s tó w  

s ta n o w ią c y c h g ro ź n e n ie ib e z p ie c z ń stw o z w ła ­

sz cz a d la d z ie c i. C ie rp ią te ż o g ro m n ie p rz y ­

d ro ż n e m ło d e d rz e w k a, ła m ią c e s ię p o d n a -  
p o re m  ro z p ę d z o n y c h ro w e ró w , g d y ż w ą sk i 

sz la k n ie n a d a jc s ię d o  sw o b o d n e g o m ija n ia . | 

Z łu . k tó re s ię o b e c n ie z a k o rze n iło z a ra d z ić  J 

m o ż e ty lk o  c z ę s to k o n tro la o ra z d o tk liw e k a ­

ry n a ty c h , k tó rz y d rw ią so b ie z p rz e p isó w  

d ro g o w y c h .

•  N a d z is ie jsz y m  ta rg u ż ą d a n o i p ła c o n o  

z a : m a sło z ł 1 ,0 — 1 ,5 0 ; ja ja z ł 0 .8 0 — 0 ,S 5 ; 

k u rc z ę ta (p a ra ) z ł 1 ,4 0 — 1 ,5 0 ; ry b y (w y b ó r  

sz c zu p a k lin ) z ł 1 ; k a rto fli z ł 4 — 4 ,5 0 .

•  O  c z y m  w m ie śc ie m ó w ią . W ie lk ie  

z a in te re so w a n ie w z b u d z a z a p o w ie d z ia n y u a  

d z ie ń 1 5 b m . w y stę p  sz k o ły ż e ń sk ie j. P ię k n e  
k o lo ro w e a fisz e z a p o w iad a ją n ie c o d z ie n n e  

w id o w isk o . Je śli d o d a m y d o z a p o w ie d z ia n e j 

tre śc i a rty z m  d z ie c i w y stę p u ją c y c h n a sc e ­

n ie , b a je c zn ie  k o lo ro w e k o s tiu m y i d e k o ra ­

c je , to  w y o b ra z ić so b ie m o ż n a p ię k n ą c a ło ść , 
k tó ra z a c h w y c i w sz y stk ic h , o d n a jm ło d sz y c h  

d o  lu d z i p o w a ż n y c h  i d o ro s ły c h . (W  to w a rzy ­

s tw ie d z ie c i p o ję c ie „ s ta ro ść " z n ik a , g d y ż n a ­

w e t c i n a js ta rs i m ło d n ie ją .
A w ię c w sz y sc y sp o tk a m y s ię z a p e w n e  

1 5 b m . n a p rz e d s ta w ie n iu u rz ą d z o n y m  p rz e z  

sz k o lę ż e ń sk ą . I c i c o d u c h o w o są m ło d s i i 

z n a ją ra d o ść ż y c ia i c i, k tó rz y c h o d z ą z z a ­

c h m u rz o n y m  c z o łe m , m a ją c  z w y c z a j m a rtw ić  

s ię n a z a p a s . W sz y sc y  p ó jd z ie m y ta m  p o u ś ­

m ie c h , k tó ry n a s o d m ło d z i d u c h o w o i f i­

z y c z n ie .

9  P ie śń  s ło ń c a , w sp a n ia ły f ilm  p ro d u k c ji  

w ło sk ie j. R e ż y se r M a k s N e u fe ld . K ró l te n o ­

ró w  L a u ri V o lp i i u ro c z a w io śn ia n a L ilia n  

D ie tz  w  ro la c h  g łó w n y c h .
M a ła śp ie w a c z k a , F ry d a B ra n d z a k o c h u ­

je s ię w g lo s ie z n a k o m iteg o te n o ra w ło sk ie ­

g o G ia c o m a L . V o lp i. C h c e g o k o n ie cz n ie  p o ­

z n a ć i p rz e d n im  śp ie w a ć . W ia d o m o lo s p o ­

m a g a z a k o c h a n y m  i n a iw n y m . N ie ja k i A d ­

le r , im p re sa rio n ie m o g ą c o so b iśc ie n a w ią z a ć  

k o n ta k tu z V o lp im , w y sy ła d o I ta lii Iry d ę ,  

d o p rz y s to jn e g o , m ło d e g o  p e łn o m o c n ik a V o l-  

p ie g o , z a ś V o lp i to s ta rsz y i tę g i p a n ., c ią g  

d a lsz y n a s re b rn y m  e k ra n ie k in a S ło ń c e . 

F ilm  P ie śń S ło ń c a z o s ta ł n a g ro d z o n y n a w y ­

s taw ie f ilm o w e j w  W e n e cji.

•  Z lo t S o k o li w  K a to w ic a ch ! —  Z g ło ­

sz en i u c z e s tn ic y w y ja z d u n a Z lo t S o k o li 

d o K a to w ic , p ro sz e n i są o w p ła c e n ie k o sz ­

tó w  u p re z e sa S o k o ła d o d n ia 5 c z e rw c a  

K to te n te rm in p rz e k ro c zy , n ie m o ż e li­

c z y ć n a b ile t u lg o w y .
C z o łem  —  Z a rz ą d .

•  F a ta ln y k o n ie c d o b re g o in te re su .  

R o b o tn ik K o to w ic z Jó z e f z N ie lu b ia  

sp rz e d a ł k o rz y s tn ie sw ó j ro w e r w W ą ­

b rz e ź n ie , p rz y tra n sa k c ji a sy s to w a li m u  

k o le d z y S a n k iew ic z i B a rto sz e w sk i, ró w ­

n ie ż z N ie lu b ia . H a n d e l w id o c z n ie w y p a d !  

k u z a d o w o le n iu sp rz e d a jąc e g o , k tó ry n a  

te n d o b ry in te re s p o s taw ił a ż 1 i p ó ł li­

tra „ C z y s te j4 4 n o i o c z y w iśc ie c a la „ o k rą ­

g łą 4 4 . P o a b so lw ’o w a n iu su teg o litk u p u  

S a n k ie w ic z p o d ą ż y ł n a ro w e rz e w d ro g ę  

p o w ro tn ą d o N ie lu b ia . je d n a k o w o ż z a  

m ias te m z a trz y m a ł s ię , c z e k a ją c n a sz o ­

s ie n a re sz tę w e so łe j ju ż k o m p a n ii, z a ła t­

w ia ją c e j je sz c z e d ro b n e z a k u p y w m ie ­

śc ie . N ie b a w e m  n a d e sz li K o to w ic z i B a r ­

to sz e w sk i z k w a te rk ą ,.8 trz e m ie n n e g o w k 

k tó rą h a lta jsk a tró jk a p o s ta n o w iła w y ­

p ró ż n ić o d ra z u , u sa d o w iw sz y s ię n a te n  

c e l n a b rz e g u sk a rp y sp a d a ją c e j n a ty m  

m ie jsc u w y ją tk o w o  g łę b o k o d o n isk o p o ­

ło ż o n e j łą k i. P rz y p ic iu b a ra szk o w a n o a  

w re sz c ie w y w ią za ła s ię d la u ro z m a ice n ia  

b ó jk a , p o d c z a s k tó re j w p a d ł K o to w ic z d o

WYRABIANE W WARSZAWIE - 
CENIONE W CAŁEJ

MYDłO JELEŃ SCHICHT
WYRÓB KRAJOWY

g łę b o k ie g o ro w u g u b ią c p o rtfe l, z k tó re - tu te jsz y  O d d z ia ł K a t. S to w . M ło d z ie ży  M ę -  

g o  z n ik ła g o tó w k a z a ta k  k o rz y stn ie  sp rz e - sk ie j. Ja k n a m  d o n o sz ą , z a p o w ie d z ia ły  

d a n y ro w e r.  sw ó j p rz y ja z d lic z n e w y c ie c z k i z o k o lic y .

K o le d z y tłu m a cz ą s ię , ż e to ty lk o d o - ro g ra m  p rz e w id u je : N a b o ż e ń stw o w Ł o -  
; p a tk a c h , d e fila d ę w  K sią ż k a c h o g o d z in ie  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 2 .3 0 , n a s tę p n ie u ro c z y stą a k a d e m ię , 

—  z d a je s ię —  z d a n ia je st p o - w sp ó ln y o b ia d , k o n c e rt w  o g ro d z ie i z a b a ­
w ę .

b ry ż a rt, k tó ry ty m fa w a rt“ w o b e c ró ż o ­

w e g o h u m o ru w sz y stk ic h u c z e s tn ik ó w .

lu n e g o —

lic ja , k tó ra n ie m a w y ro z u m ien ia d la ta k

n ie w in n y ch  ż a rtó w  i w m ie sz a ła s ię d o te j  

„ sw o jsk ie j ’ 4 sp ra w y .

•  N ie p rz y z w o ity w p ro s t a p e ty t n a  

ja je c z n ic ę m u sia ł m ieć o so b n ik , k tó ry  

h a n d la rz o w i d ro b iu p . G a w rz y c h o w i p rz y  

u lic y P o ln e j w y k ra d ł c a 2 0 0 m ę d li ja j,  

p rz y g o to w a n y c h d o e k sp o rtu d o G d a ń sk a . 

S p ra w c a d o tą d n ie w y k ry ty .

• S u k c e sy z m o to ry z o w a n y c h s tra ż y  

p o ż a rn y c h . W  ś ro d ę p o p o łu d n iu s tra ż n a ­

sz a w y ru sz y ła d o p o ż a ru  w  o k o lic ę R a d z y -  

n a , d o  S z u m iło w a p o w . G ru d zią d z k ie g o . W  

ta m te jsz e j m a ję tn o śc i p a ń s tw o w e j, d z ie rż a ­

w io n e j p rz e z p . K u lw ic k ie g o , w y b u c h ł z  

n ie u s ta lo n y c h d o tą d p rz y c z y n g ro ź n y p o ­

ż a r, k tó ry s tra w ił o b sz e rn ą s to d o łę i z a ­

g ra ż a ł są s ie d n im  z a b u d o w a n io m : w ę g lam i, 

w o z o w n i i k u ź n i. D z ię k i sz y b k ie j i sp raw ­

n e j a k c ji ra tu n k o w e j m o to p o m p z R a d z y -  

n a . C u k ro w n i M e łn o i W ą b rz eź n a p o ż a r  

o p a n o w a n o p o m im o sz a le ją c e j w ic h u ry w  

k ró tk im  c z a sie , ta k  ż e b u d y n k i p o z a  s to d o -*  

łą , a c z k o lw n e k u sz k o d z o n e , z d o łan o u ra to ­

w a ć . S tra ty p o m im o te g o są z n a c z n e b o ,  

c a 2 0 .0 0 0 z ło ty c h . S p a liła s ię b o w ie m  s to ­

d o ła  m u ro w a n a , c a  4 0  m tr., d łu g a , d a c h ó w ­

k ą k ry ta . S z k o d y b y ły b y n ie w ą tp liw ie  

w ię k sze , g d y b y n ie n a d z w y c z a j sk u te c z n a  

in te rw en c ja m o to p o m p z a p o b ie g ła ro z sz e -

rz e n iu  s ię p o ż a ru .

P rz y te j o k a z ji n a le ż y p o d k re ś lić , ż e  

p o w a ż n y w p ra w d z e w y d a te k  n a m o to p o m ­

p ę n a sz e g o m ia sta b y ł c e lo w y , g d y ż m o to ­

p o m p a ta ju ż n ie je d n o k ro tn ie p rz y c z y n iła  

s ię d o o p a n o w a n ia g ro ź n y c h p o ż a ró w .

W y e k w ip o w a n ie n a sz e j s tra ż y  p o ż a rn e j  

w  ta k  sk u te cz n y  ś ro d e k  w  w a lc e z n isz c z ą ­

c y m ż y w io łe m , u m o ż liw ń ło je j n ie s ie n ie  

sz y b k ie j i in ten sy w n e j p o m o c y i z d o b y ło  

je j ju ż c h lu b n e u z n a n ie , ja k to u d o w a d n ia  

p o n iż e j p o d a n e p ism o  je d n e g o  z p o sz k o d o ­

w a n y ch p rz e z p o ż a r:

O D P IS

O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a

w  W ą b rz e ź n ie

Z a w y b itn ą  p o m o c S z . P a n ó w  w  c z a sie  

g a sz e n ia p o ż a ru u m n ie w d n iu 1 7 m a ja  

b .r .. w sw sz y stk im  P a n o m  S tra ż a k o m  i P a ­

n u K o m e n d an to w i w  sz c ze g ó ln o śc i w y ra ż a  

m y  w ra z  z  ż o n ą  n a sz e n a jse rd e c zn ie jsz e  p o  

d z ię k o w a n ia .

O c h o tn ic z ą S tra ż P o ż a rn ą z W ą b rz e ź ­

n a , p rz e d s ta w iłe m , ja k o w z o ro w ą i św ie t­

n ie z o rg a n iz o w a n ą , T o w . A se k u rac y jn y m  

o d  o g n ia  k tó re  m i w y p ła c ą o d sz k o d o w an ie , 

ja k ró w a iie ż w  U rz ęd z ie W o jew ó d z k im .

I . S o je c k i, O rz e c h o w o

O rz e c h o w o , d n ia 3 0 , V . 3 7  r .

K S IĄ Ż K I.

□  D z ie sę c io le c ie sw e g o is tn ie n ia b ę ­

d z ie o b c h o d z ić w  n ie d z ię lę , d n ia  6  c z e rw c a  

W zakładach Schicht- 

Lever w Warszawie 

wyrabiaja polscy ro­

botnicy z najlepszych 

surowców mydło 

JELEŃ SCHICHT. 

Jest to mydło najwię­

cej w Polsce rozpo­

wszechnione i cenio 

ne przez wszystkie 

gospodynie.

KOWALEWO
B W y c ie cz k a . T o w a rz y s tw o  G im n as ty c z ­

n e  S o k ó ł W ą b rz e ź n o , G o lu b , K o w a le w o , M ły ­

n ie c i K ró l. N o w a w ie ś u rz ą d z a w n ie d z ie lę , 

d n ia 6 c z e rw c a 1 9 5 7 r . w y c iec z k ę o k rę g o w ą  

d o Ja sk u d y le w sk ieg o —  g o sp o d a rz e m  w y ­

c ie c z k i je s t g n ia z d o K o w a le w o .

P ro g ra m : 8 ,5 0 z b ió rk a p o w y ż sz y c h

g n ia z d so k o lic h w  K o w a le w ie ; 8 ,5 0 w y m a rsz  

d o k o śc io ła w K o w a le w ie n a m sz ę św .; 9 .4 5  

d o 1 0 ,5 0 k o n c e rt o rk ie stry  T -w a S o k ó ł z W ą ­

b rz e ź n a n a ry n k u w  K o w a le w ie ; 1 1 0 0 w y ­

m a rsz d o la sk u D y le w a i p rz e rw a o b ia d o w a  

d o g o d z . 1 4 ,0 0 . O d g o d z . 1 4 ,0 0 w ie lk a z a b a w a  

ta n e c z n a p o łą cz o n a z ró ż n y m i u ro z m a ice n ia -  

m i, s trz e la n ie m  o n a g ro d y , ć w ic z en ia z lo to ­

w e d ru h ó w - i d ru c h e n , p o lsk ie , s ło w ia ń sk ie ,  

m a ry n a rsk ie , n a p rz y rz ą d a c h , p o rę c z a ch  

i p rę ź n ik u . —  B u fe t n a m ie jsc u .

’ RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c zn o ść „ S o k o li 1” W  p ią te k d n ia  

' 4 c z e rw c a o g o d z in ie 1 9 -te j o d b ę d ą s ię  

\ ć w ic ze n ia n a b o isk u „ S o k o ła” . P rz y b y c ie  

w sz y s tk ic h k o n ie c z n e !

„ C z o łe m ” N a c z e ln ik .

—  U w a g a O g ó ln y Z w ią z e k P o d o fic e -

ró w  R e z erw y , K o ło  W ą b rz e ź n o . W  P ią te k  

4  b . m . o d b ę d z ie s ię p le n a rn e  z e b ra n ie k o ­

ła o g o d z in ie 2 0 -te j w św ie tlic y „ D o m u  

P ra c y  S p o łe c z n e j” . Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ść  

[ o b ra d , p rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  o -  

. b o w ią z k o w e.

R e fe re n t p ra so w y  (— ) Z ie liń sk i

-  B A C Z N O śż K S . P O M O R Z A N K A . W  

so b o tę , d n ia 5 b m . o g o d z . 8 -e j o d b ę d z ie s ię  

w lo k a lu p . N a p ie ra ły m ie s ię c z n e z e b ra n ie  

k lu b u . O b e c n o ść w sz y stk ic h c z ło n k ó w k o ­

n ie c z n a . Z a rz ą d .

—  B a c zn o ść  „ S o k o IP*.  W  n ie d z ie lę  d n ia  

6 c z e rw ca o d b ę d z ie s ię w y c ie c zk a d o D y ­

le w a . Z b ió rk a o g o d z in ie 5 .3 0 n a b o isk u

■ „ S o k o ła 4 4 . „ C z o łe m .4 4

-  P O W . K O L O  Z  W . IN  W . W O J. R P . 

Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie ­

lę , d n ia 6 b m . o g o d z . 2 p o p o i. w  lo k a lu p . 

M a rk u sz e w sk e g o . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ść  

o b ra d p rz y b y c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

M ie s ię c z n e Z e b ra n ie K o ła R o d z in y R e z er ­

w is tó w  o d b ę d z ie s ię d n ia 6 c z e rw c a  o  g o d z . 

1 6 w  lo k a lu p . S z y m ań sk ieg o . O  lic z n e p rz y ­

b y c ie p ro s i Z a rz ą d .

! W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o w ::  

A lek sa n d -er L e d w o c h o w sk i W ąb rze źn o - P o m ., 

j u l: P ie ra c tk  e g o H a : D ru k :: Z a k ła d y G ra fio za e  

B o les ła w a S z cz u k i W ą fc n z e źn j - P o m :
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Pogrzeb odbędzie się dnia 6 V I br. o godz. 15 30 z ko- 

ilzity parafialnej.

ęet
0Cl

V'

D nia 2 czerw ca br. rozstała się z tym św ia«.em opa­

trzona kilkakrotnie Sakram entam i i O lejam i św . nasza droga  

i nigdy nie zapom niana m atka, siostra, teściow a, ciocia i 

kuzynka

ś . p .

Sianiilw i nuh Mows
p r z e ż y w s z y  la t 5 2

u czytn donosi w sm utku pogrążona

R O D Z I N A

W ą b r z e ź n o , G d y n ia , G d a ń s k , C h e łm n o , B y d ­

g o s z c z  i P o z n a ń  w czerw cu 19*57 r.

«'oin^ rt* 1*’*

o. a><>-
o^ o  

ut^°sC'ą

w'"0 . ,

T u tr t *  

. • .A r t*

6V*

K m . 968''36
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Franciszek Litw in, m ający kancelarię w K o­
w alew ie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 -na pod ­
staw ie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 7 czerw ca 1957 r. o godz. 
10 w  K o w a le w ie u l, 1 9 -g o S ty c z n ia odbędzie  
się 1 -s z a licytacja ruchom ości należących do  
L e o k a d ii B a lic k ie j , składających się z w ielkiej 
iprasy od cegieł f-m y R ichard R aupach G órlitz  
oszacow anych na łączną sum ę 1.000 zł.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licyta ­
cji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K o w a le w o d n ia 1 c z e r w c a 1 9 3 7 r o k u .
(— ) L I T W I N , k o m o r n ik .

S z u k a m
m ie s z k a n ia

2 pokoje z kuchnią lub  
1 pokój z kuchnią

Zgłosz. do adm . „G łosu ”

Z a b łą k a ł  s ię  p ie s  
m łody, czarny. W łaściciel 
m oże go odebrać za zw ro­
tem kosztów ogłoszenia

W olności 24 II piętro!

O g ło s z e n ia
um ieszczane

w  G ło s ie

P o m o r z a

przy  noszą

p o ż ą d a n y

s k u te k !

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie

ijy LETNI JUBILEUSZ
k tó r y o d b ę d z ie s ię w  W ą b r z e ź n ie  w  d n iu  6  1 7  

c z e r w c a  1 9 3 7  r o k u

G

Niedziela* dnia 6 czerwca 
G odz. 6,00

7,30
8,00

9,30
11,00
12,00
13,50
1400
15,00

Pobudka, następnie poranek m uzyczny.
Zbiórka braci w Strzelnicy B ractw a K urkow ego.
W ym arsz: a) do ratusza po szrtandar;

b) po dygnitarzy bractw a;
c) po zam iejscow ych gości do hotelu „ D w ó r W q b r a e s k f . 

U roczyste nabożeństw o w kościele parafialnym .
W spólne śniadanie w Strzelnicy B ractw a.
Strzelanie o godność K róla K urkow ego.
Proklam acja K róla K urkow ego i rycerzy.
W spólny obiad.
R ozpoczęcie strzelania na w szystkich tarczach o c e n n e n a g r o d y , ż e ­
tony, oraz o godność K róla Jubileuszow ego.
Zakończenie strzelania i pochód ulicam i m iasta.
D ancing tow arzyski na salach Strzelnicy i „D w oru W ą b r z e s k ie g o 4 .

„ 20,00
,. '20,50

Poniedziałek, dnia 7 czerwca
G odz. 9,00 D alszy ciąg strzelania i koncert w ogrodzie.

12,00— 14,00 Przertva obiadow a.
14,00 D alszy ciąg strzelania, aż lo zm roku, następnie proklam acja Króla 

Jubileuszow ego, rozdanie nagród i zakończenie.

M ie s z k a n ie
słoneczne 3 pokojow e z 
kuchnią na I ptr. przy ul, 
M atejki 1 jest do w yna­
jęcia. Zgłoszenia przy ul 
M A TEJKI 1 II piętro

D o  w y n a ję c ia
pokój z kuchnią — pokój 
z kuchnią —  jeden pokój

C hełm ińska 6

O b r ą c z k i  ś lu b n e

zegary, biżuteria, okulary, 
dziennie św ieże anodów ki, 
części radiow e, ładow anie 
akum ulatorów . — zaw sze  
najtaniej

F r . B ia ły  W ąbrzeźno
M arsz. Piłsudskiego 4

K u p u ję  k a ż d ą  i lo ś ć

ło m u  ż e liw n e g o
m ie d z i

m o s ią d z u  
o ło w iu  

c y n k u
i a lu m in iu m .

„ M e ta l"  W ą b r z e ź n o  

O dlew nicze Zakłady Żelaza

B . K  O  Ł  E  C  K  1
M ickiew icza 18

D z ie w c z y n a  
sam odzielna z dobrym go­
tow aniem  m oże się zgłosić

G dzie? w skaże „G łos"

U c z e ń
m oże się zaraz zgłosić

S z y m e c k i  m istrz rzeźnic- 
ki — K siążki

OGŁOSZ&IME
W środę, d n ia  1 6  c z e r w c a  1 9 3 7  r .  

o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

jarm ark  
k r a m n y  n a  k o n ie i b y d ło

B u r m is tr z

( — ) S c h w a r z

H A R L E Y  —  D A V I D S O N

s p r z e d a  w  d o b r y m  s ta n ie

J. Cerafitói —  Grudziądz
C hełm ińska 1

D z iś w  p ią te k  i s o b o tę  o  g o d z . 8 ,1 5 —  w  n ie d z ie lę  
o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  najw eselszy film  

„Pieśń słońca"  
W rolach gł. król tenorów L a u r y  V o lp i —  L il ia n a  D ie tz  
o r a z  V it to r io  d e  S ic a — W ersja niem iecko  —  w łoska

N ast, film „ S K O W R O N E K "  -  z  M a r tą  E g g e r th -  

W sobotę i niedzielę — w e s o ły  d a n c in g  to w a r z y s k i —

Trzeba dbać, by źołędek sprawnie funkcjo* 

nowd  i przyzwyczaić go do systematycznego 

wypróżnienia s^. Nie wolno niszczyć orga­

nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz*

ZIOŁA « GÓR HARCU D-r« Lauera 

reguluję ioiędek/torrm^ę trawienie, łagodnie 

przeczyszczaję, pobudzaję przemianę nw  

terił, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­

niach węłroby, woreczka żółciowego, (ka­

micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 

-dainych i otyłotci.

^FoMi GÓR HARCirn-ra li AU  ERA.I

NAJWYŻSZY SAS ZAMÓWIĆ :
DRZEWKA I KRZEWY  OWOCOWE, 

OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA 1 CE­

BULKI KWIATOWE I WSZELKIE 

INNE ROŚLINY - - - - - -

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

T O R U Ń  —  S K R . P O C Z T . 1

Z A K Ł A D Y O G R O D N I C Z E

BU  HKSMMHBHKSSfflinBBm

Wielką specjalnością firmy są : Róże, dalie, gladiole, 
cyklameny byliny. Cennik wysyłam na żądanie.

... Im srożej kryzys gniecie - 

Tern mężniej walcz z nim w prasie I 

Pamięłajl — Dźwignia w świecie — 

IN SERAJ jest w tym czasie!!!

KW2 teay potrafi odfgłW  Twą przeszłość  T 
tylko najstynniojszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH  

i Mistrz Mi^dzynarodowago Instytutu Wiedzy Tajemnej, 

uznany Jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą 
sugesfjl i magnetyzmu oraz Jasnowidzenia na odległość. 
Przy pomocy słynnego I jedynego na kuli ziemskiej Me­
dium „THMAHRY". które posiada nadprzyrodzony dar pro­
mieniowania i wysyłania fluidu astralnega W  transie jas­
nowidz! bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma 
I kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice

tyclowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość I przyszłość, opracowuje horoskopy 
! analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądana) osoby, rady I wskazówki, 
odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medium „TAMAHRR" jest 
nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej wygranej. Hra losów, wskaże 
gdzie takowe można nabyć. Naplsz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datą wo­
dzenia. załącz kilka włosów I I,— zł znaczki poczt na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze­
ciągu 4-ch dni odemnle dokładne przepowiednie • horoskop, który wprawi Cię w podziw  
I zachwyt Medium ..TflMBHRA” wy  b  I  erze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr tost*, który 
pod gwarancją będzie wygrany- Otrzymasz odemnle prawdziwy klucz nowego tycia, który 
przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego I zadowolenia duchowego Wiele wiel­
kich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający ale do mnie dziękuję. 
Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: JasHWwlda WOMOUTH, Krattdw*  Lubić*  3Se«b Śa

Bwspłataarah Imw ś mIu »p4w  aim wrysyłaMk

*


